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Kryzys gabinetowy został zażegnany!
210 głosami przeciw 170 głosom Sejm przyjął formułę zaufania dla 

rządu. --- W opozycji znal £ zły się kluby: Z. L. N., grupa Dubanowicza, 
Koło żydowskie, Ukraińcy, Białorusini i komuniści.

Ha ostrzu noża.
Lwów, 31. października.

Sytuacja, wytworzona w Sejmie 
w związku z wystąpieniem p. Głą- 
bińskiegpj spadła :ra społeczeństwo 
nagle i bez wszelkich znaków ostrze­
gawczych. Społeczeństwo oswoiło 
się z myślą, że rząd obecny, choć 
pozaparlamentarny, nic da się w 
chwili obecnej zastąpić przez żaden 
inny. Nawet dla najzagorzalszych 
zwolenników gabinetu, wyłonionego 
przez Sejm, gabinetu o zdecydowa­
nej fizjognomji politycznej, rząd o -  
becny był ziem Koniecznem.

Społeczeństwo jednak w masie 
swej nie idzie aż tak daleko. Nie in­
teresuje się doktryną parlam entary­
zmu jako naczelną zasadą rządzenia, 
ale uwzględnia przedewszysitkiem 
skutki. I opierając się na tych skut­
kach, nie jnoże odmówić gabinetowi 
p. Grabskiego zaufania. Widzi w 
premjerze człowieka, który stwo­
rzył skarb i tern samem jest w  pierw­
szym rzędzie powołany do zwalcze­
nia obecnych trudności gospodar­
czych. Widzi dalej wśród ministrów 
iednostki nieprzeciętne, już samem 
razwfcskiem swem budzące ufność i 
optymizm — jak ;nin. Sikorskiego i 
Skrzyńskiego.

Jeśliby rząd obecny musiał ustą­
pić miejsca rządowi parlam entarne­
mu, społeczeństwo musiałoby mieć 
gwarancję, że będzie to rząd nie 
gorszy od obecnego, a raczej o tyle 
lepszy, aby firmą swą i działaniem 
natychm iast usunąć ujemne skutki 
przesilenia. Gdzież taka gw arancja? 
Gdzież ludzie lepsi od obecnych, taik 
ściśle i bezstronnie dobieranych?

Poseł Głąbiński wysunął broń 
zaczepną. Prem jer mógł uniknąć 
starcia, wolał jednak broń skrzyżo­
wać. Starcie to, w którem Sejm raie- 
iylko obserwuje, ale i uczestniczy, 
musi skończyć się wynikiem nie­
dwuznacznym. Tak zresztą zadecy­
dował Z. L. N„ stwierdziwszy pełną 
solidarność z p Ołąbińskhn.

Cały zatarg ma jedną szczególną 
właściwość, * otc powstał na ile 
krytyki. M. S. Zagr. Jest w tem jakaś 
ironia. W szak właśnie tein resort 
mógł poszczycić się istotnymi suk­

cesami, takimi, jakich polityka nasza 
poza zatwierdzeniem granic w schoJ. 
nich Polski nie posiada. A więc cóż 
to za k ry tyka? U p. Głąbińskiego 
nie w ygląda ona poważnie, przypo­
mina szuKanie dziur na t ałem, W 
organie prasowym, zbliżonym do p. 
Głąbińskiego, rzecz wygląda jaśniej: 
p. Skrzyński ma podczernione oczy 
(sic!). ^

Na szczęście wynik gł Kowa­
nia czwartkowego w Sejmie przyniósł 
rządowi prez. Grabskiego sukces, 
jakiego nie oczekiwali najwięksi op­

tymiści. Sukces ten, jak na nasz 
Sejm, przedstawia się naw et impo­
nująco cyfrowo, jeżeli weźmiemy 
Pod uwagę, iż większość rządowa 
wynosiła 40 głosów, a w  szeregach 
opozycyjnych maszerowali wspólnie 
pp. Kozicki! i Dubanowicz z przedsta­
wicielami klubu ukraińskiego, koła 
żydowskiego, no i komunistami.

Dobrze się stało, że większość 
Sejmu zdała sobie sprawę z powagi 
następstw  przesilenia i przyczynę 
kryzysu usunęła.

WIELKIE ZWYCIĘSTWO KONSERWATYSTÓW — KOSZTEM
LIBERAŁÓW.

Londyn. 30. paźdz. (Tek G. P.) 0 - 
stateczne rezultaty wyborów przed­
stawiają się jak następuje: jiarija kon­
serw atyw na uzyskała 393 mandatów, 
partja pracy 149, libtmaU -10, nieza­
wiśli 4, kooperatyści 5, partja kon­
stytucjonalistów 3, komuniści 1. 0 - 
gółem znany jest rezultat wyborczy 
z 595(okręgów wyborczych, z pozo­
stałych 20 okręgó\V wyniki do tej 
chwili nie nadeTzły jeszcze. W szy­
scy ministrowie ostatniego gabinetu 
otrzymali mandaty. Mać Donald o- 
trzym ał w okręgu wyborczym A- 
berawen o 2.200 głosów więcej, ani­
żeli kontrkandydat liberał kapitan 
Wilian. Przyw ódcy związków ro­
botników transportowych ' utracilii 
mandaty. L. George w okręgu Car- 
navou otrzym ał większość 16.000 
głosów. Ze znanych 'liberałów uzy­
skali m andaty Sir Alired Mond, ko­
mandor Cernworth, oraz Sir John 
Simon. Liczba kobiet wybranych 
jest nieznaczna: 5 depuiowanyćn u- 
trzym aio swoje mandaty. W ybrany 
został między innymi b. minister 
Wimdson Churchil jako kadydat par- 
tji konserwatystów,

Londyn, 30 paźdz. gocl/. 23.40. I el. 
O. 1’,) Znane są .nastęujacc wyniki w y- 
borów : K onserw itiyśei 400 maniJMów, 
partja  p racy  '151. liberali 40, wolnościo­
wi 4. W. ten sposób konserw atyści zy ­
skali 159 m andatów , stracili 6, partja  
p racy  zyskała  24, s trac iła  65, liberali zy- 
sałdi 9, stracili 120. Z ostały  w y brane  4

kob'©ty, z k tórych  jedna należy do partii 
p racy , trz y  do partji konserw atyw nej. 
Shinw cel, m inister kopalni przepadł 
p rzy  w j borach. W obec m iażdżącej k lęs­
ki Mac Donald w niesie praw dopodobnie 
natychm iast dymisję.

KLĘSKA WYBORCZA ASQUITHA.
Londyn, 30 paźdz. (Teł. O, P .) Reu­

te r  dono»i, że zw ycięstw o  konserw aty ­
stów-, zw łaszcza  w okiręgach p rzem y­
słow ych przeszło oczekiwania sam ych 
konsts w atystów . P o rażk a  Asnuhhai w  
P aissley  pociągnie za  sobą opuszczenie 
a ren y  politycznej przez by łego  leadera  
liberałów , k tó ry m  przew odniczyć obec­
nie będzie znow u L. G eorge.M iędzy nian 
datarjuszam i, k tó rzy  odnieśli zw ycięstw o  
znajdują się: pacyfista M oreli, b. podse­
k re ta rz  stanu dla spraw  irlandzkich 
Greniuwood i m inistrow ie Thom as i R o- 
berts . Ośmiu kandydatów  kom unistycz­
nych poniosło klęskę.

Warszawa, .30. paźdz. (Tel. G. P.). 
W edług ostatnich wiadomości, sy tu­
ację wyborczą w Anglji zcharakte- 
ryzow ać można jako wielkie zw y­
cięstwo konserwatystów, niespodzia­
ną porażkę liberałów i niewielki 
spadek głosów partji robotniczej. W  
210 okręgach konserwatyści zdobyli 
] 30 mandatów, parrja- pracy 58, li­
berali 20. Prasa angielska, komentu­
jąc wybory, w yraża przekonanie, że 
szalę zwycięstwa konserwatystów 
przechylił ostatnio znany list Zin o- 
wiewa.

Flirt s w ie c k e - t r a M il i .
Wymiana depesz gratulacyjnych między 

Herriotem a Cziczerinem.
Paryż, 30 paźdz (Teł. G. P .) H arriot 

i Cziczerin w ym ienili depesze gratula­
cyjne z Oikaęjj uznania de jure Rosj.. Czi 
czerim wita z w dzięcznością k rok  Taan- 
cji, k tó ry  o tw iera  drogę do zawaresffi 
stosunków  przyjaznych , łie r r io t w y ra ­
ża zadow olenie z pow odu ak tu ’, umożii- 
wiiającego w spółpracę dla u trzym ania i 
u trw alen ia  pokoju E uropy J catege 
św iata .

Paryż, 30 paźdz. (Tel. G. P ó Czicze- 
i in w obc m oskiew skiego przedstaw icie­
la pisma „Ere N ouvehe“ ośw iadczył, że

* Sow iety  skłonne sa  w  jakndjszersza)
* inłerze uwzględnić interesy drobnych 

posiadaczy papierów rosyjskich. Dla Ro­
sji najła tw iejszym  do zrealizow ania by­
łoby  zaw arcie  układu z F rancją, która 
czyniąc zastrzeżen ia  co  do spraw  w łas­
ności prywatnej, przy ję ła  niezwłocznie

•  przedstaw icieli rządu sow ieckiego, k tó ­
rych zadaniem  b y łoby  dbać e rozw ój 
handlu i przyczynić  isię do pozyskania 
kap ita łów  francuskich dla ekonomiczne­
go podniesienia Rosji,

1— -o---
POLSKO-FRANCUSKI UKŁAD 

HANDLOWY.
Warszawa. 30. paźdz. (Tel. G. P.). 

Dnia 29. bm. w Paryżu podpisany 
został protokół w sprawię no Y'ego 
układu handlowego polsko-francu­
skiego. W  pbrów,laniu z poprzed­
nim traktatem , Polska poczyniła 
zna< zne ustępstwa głó vnie w dziale 
win francuskich, likierów i wyrobów 
jedwabnych, Zamiast tego uzyskami 
klauzulę najwyższego uprzywilejo­
wania dla szeregu artykułów.

PRZYBYSZEWSKI ZOSTAJE 
PRZYDZIELONY DO OSOBY 

PREZYDENTA RZPLTEJ.
(Telefonem od nasz. korespondenta;.

Warszawa, 30. października: (Z). 
W  W arszawie rozeszła się pogłęb 
ska, że znany powieściopisarz i dra­
m aturg Stanisław Przybyszewski, 
przebywający obecnie w Gdańsku, 
ma być mianowany urzędnikiem do 
specjalnych poruczeń Prezydenta 
Rzpltej. Przybyszewski ma w  naj­
bliższych dniach opuścić Gdańsk i 
przenieść sie ną stałe do W arsz iwv.
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Gin m. GM® miM u Seimie mtni arion
Za  rządem  wypow iedziało się  210 posłów , 

p rz e c ie  rządow i 170.
Relacja naszego korespondenia warszawskiego.

O godz. 6 wiecz. otrzymaliśmy nas‘ępującą tele­
foniczną reracją naszego korespondenta, w arszawskiego. 

*

Warszawa, 30. października. (Z). O godzinie 3.30 popołudniu rozpo­
częło się posiedzenie Sejmu przy pełnym niemal komplecie posłów. 
M arszałek Rataj zakomunikował, że wpłynęły 3 wnioski w  sprawie de­
klaracji wczorajszej Prezesa Rady nlln.

Pierwszy wniosek posła Chacińskiego (Ch. D.) opiewał: „Rząd pro­
wadził politykę odpowiadającą godności państwa".

Drugi wniosek pochodził od zrzeszonych klubów lewicy: PPS., „Wy­
zwolenia", NPR. i Związku chło-pskicgo. Wniosek ten miał brzmienie 
formuły posła Niedziałkowskiego (P-DS.) i różnił się od wniosku Ch. D. 
słowami, .,iż polityka rządu broni, godności i interesów państw a1'.

Trzeci wniosek pochodził od posła Reicha (Koło żyd.), który stw ier­
dziwszy pokojową tendencję polityki zagranicznej mtu. Skrzyńskiego, 
Zarzucał mu jednak niezgodne z praw dą przedstawienie w. Genewie sto­
sunków wewnętrznych w Polsce, a zwłaszcza stosunków mniejszości na­
rodowych. "  ' '

Następnie poszczególni przedstawiciele klubów składali deklaracje 
imieniem swych klubów.

Najbardziej sensacyjnym i najbardziej dramatycznym  momentem po­
siedzenia Sejmu była deklaracja stronnictwa Cli. D., które wyraźnie o- 

0 powiedziało się za rządem.
Lewica i centrum przyjęły deklaracje Ch. D. hucznymi oklaskami. Na 

g  prawicy zapanowała konsternacja. Ukraińcy i Białorusini wystąpili z o- 
strą krytyką rządu. Klub niemiecki zastrzegł sobie wolną rekę w kry­
tykow aniu całokształtu esposć rządu.

Po wyczerpaniu listy mówców, m arszałek zakomunikował, że w pły­
nął wniosek o imienne głosowanie m d  vetum  ufności dla gabinetu.

W  głosowaniu picrwszem upadł wniosek posła Chacińskiego. po- 
czem w drugiem głosowaniu przeszedł większością 2!O głosów przeciw­
ko 170 wniosek związku Lwicy, w yrażający votum zaufania rządowi 
Grabskiego i polityce min. Skrzyńskiego,

Przebieg posiedzenia Sejmu według relacji oficjalnej.
Warszawa, 3(1. puźdz. (Tel. G. P ) . f stępnie potępiamy metody uchjrla- 

Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o i nia się od stanowczych wystąpień
godz. 15.30. w obronie najżywotniejszych intire-

M arszałek oświadczył na w stę­
pie, że stronnictwa postanowiły Wy­
odrębnić na razie sprawę wczoraj­
szej deklaracji prezesa Rady mini­
strów i załatwić ją, a następnie 
przejść do dalszej rozprawy nad 
budżetem.

Z. L. N. przeciw min. Skrzyń­
skiemu*

Pierwszy złożył deklaracje p. 
Kozicki imieniem Z. L. N., który o- 
św iadczył: „

Wniosek p. Niedziałkowskiego 
został spowodowany wczorajszą de- 

. klaracją prezesa Rady mirdstrów. 
Zarzuty w tej deklaracji przeciw Z. 
L. N. odpieramy z całą stanowczo­
ścią. Polityka ZLN. w szczególności 
w sprawie sanacji skarbu nic upra­
wnia ni,kogo do twierdzenia, żeby 
kierow ana była jakiemikolwiek m- 
nemi pobudkami, aniżeli względami 
na dobro państw a '

Co do wniosku p. Niedziułkow- *
s>kiego, by Sejm stwierdził, żc poli­
tyka zagraniczna r ządu odpowiada 
godności i interesom państwa, o- 
świadczamy, że będziemy głosowań 
przeciw temii wnioskowi. Dążenie 
do trtrWaletlia pokoju jest dążeniem 
csłego narodu polskiego. Zgodnie z 
djfcłhją powszechną, ZLN. uznaje ko­
nieczność, by Polska wzięła jaknaj- 
ćzynniejszy -udział w wysiłkach 
państw i społeczeństw, zmierzają­
cych do zabezpieczenia pokoju. Na-

sów państwa polskiego, jak to się 
stało w  czasie ostatniego Zgroma­
dzenia Ligi Naród, w sprawie Gór­
nego Śląska. Za niedopuszczalne u- 
ważam y wyciąganie w dyskusji na 
terenie międzynarodowym spraw, 

j które są wyłącznie wewnętrznemi 
sprawami państwa polskiego, za nie­
dopuszczalne dawanie przyrzeczeń 
w sprawach, które przez właściwe 
czynniki państwowe nie zostały po­
przednio zdecydowane, jak to się 
stało w kwestji uniwersytetu ukra­
ińskiego we Lwowie i rad polsko- 
niemieckich dla spraw obywatel­
stwa. Powagę państwa jłodkopujd 
składanie wobec państw obietnic, 
któro nic w ypływ ają z naszych zo­
bowiązań międzynarodowych, które 
nic uzyskują jx)twierdzenia czynni­
ków miarodajnych w kraju i nie mo­
gą wskutek tego być dotrzymane. 
Z ty cii przyczyn ZLN. niema zaufa­
niu do minlstN spraw zagranicz­
nych i bedzie głosował przeciw 
wnioskowi p. Niedziałkowskiego.

Wspólne oświadczenie Wyzwo­
lenia, PPS. i Związku Chłop-

Poseł Barlickl składa oświadcze­
nie w imieniu „W yzwolenia", PPS. i 
Związku chłopskiego. Oświadcza on, 
że polityka zagraniczna Polski w  o- 
statnrm czasie weszła na nowe tory. 
Poprzedni ministrowie doprowadzili 
do zupełnej izolacji Polski na tere-

/

nie międzynarodowym, oraz do nie­
powodzeń. Polska przyłączyła się 
do programu pokojowego demokra­
cji europejskiej, oraz bez przymusu 
zapowiedziała pojednawczą politykę 
wobec mniejszości narodowych. Ca­
ły ten kierunek polski pozostaje w 
ścisłym związku z możnością zwal­
czania kryzysu gospodarczego i 
drożyzny. \V takiej chwili ZLN. za­
rzucił rządowi, że ulega wpływom 
obcych żywiołów ! państw. Stron­
nictwa dem okratyczne polskie 
stwierdzają, że w tych warunkach 
ten ubliżający pod względem for­
my atak jest wymierzony przeciw 
dziełu dokonanemu w Genewie. Pan 
prezes ministrów słusznie zażądał 
odpowiedzi, czy Sejin zgadia się ze 
stanowiskiem ZLN. — Wobec tego 
stronnictwa dem okratyczne stawiają 
wniosek stwierdzający, że polityka 
zagraniczna rządu odpowiada intere­
som i godności Rzeczypospolitej pol­
skiej.

Stanowi Sb o Ch-D.
Pos. ChacirisKi ICHD.) oświad­

cza, że zdaniem jego klubu, rząd w 
swej półiltyce zagranicznej nie czyni 
żadnych ustępstw na rzecz obcych 
mocarstw tub obcych żywiołó v, u- 
właczających ludności państwa i 
narodu.

Co mówi Białorusin Roguia?
Pos. ,Roguia (Lkr.) oś wiadcza, 

że klub jego będzie głosował prze­
ciw wnioskowi PPS., mającemu 
charakter votum zaufania dla rządu

KI b kat, lud. wypowiada się 
N za radem.

Pos. Matakiewicz oświadcza w i- 
ni leni u klubu ka tol icko-hi Jowego. iż 
przekonanie, że rząd w polityce za­
granicznej kierował się dobrą woią 
i troską o pokói, potęgę i honor Rze­
czy pospolitej, klub jego da tentu 
w yraz w głosowaniu.
*

Deklaracja posła R sic ha.
Pos. Reich (Koło żyd.) oświad­

cza: Koło żydowskie uznaje w całej 
pełni doniosłość polityki pokojowej, 
zainicjowanej w Genesvie i w yraża 
przekonanie, że tylko w- drodze ta­
kiej polityki Rzeczpospolita będzie 
mogła osiągnąć należne jej znacze­
nie w świccic międzynarodowym. 
Bezwzględne jednak uznanie dla 
tendencji pokojowych nie pozwala 
Kołu żydowskiemu na zajęcie przy­
chylnego stanowisko wobec gabine­
tu p. Grabskiego. Mówca zgłasza i- 
Itifedićm swego klubu wniosek 
stwierdzający, że minister spraw za­
granicznych przedstawił na konfe­
rencji w Genewie w  nieprawdziwem 
świetle stosunki wewnętrzne, panują­
ce w Polsce.

Ukraińskie votum nieufności.
Pos. Chrucki zgłasza w imieniu 

klubu ukraińskiego wniosek, w yra­
żający votuni nieufności ministrowi 
spraw zagranicznych.

Klub niemiecki przyjmuje for­
mułę lewicy.

Pos. Kronik (Zjedn. niem.) oświad­
cza, że klub jego nie zawahał się 
przyjąć formuły klubów lewico­
wych, bo widzi w polityce odpowia­
dającej wysokim zasadom Ligi Na> 
rodów gwarancję właściwego roź* 
woju państwa. — Nieprzesądzaiąc 
przeto stanowiska klubu tló rządu 
jako całości, klub mówcy rezerwuje 
sobie prawo jak najostrzejszej krj - 
tyki.

li. P. R. whioskiam 3 stron- 
n c w lewicowych.

Poseł Popiel (NPR.) stw ierdzi, 
że w polityce zagranicznej dążyć 
trzeba do konsolidacji opinii dla za­
pewnienia jej ciągłości. Klub mówcy, 
jakkolwiek nie 'podziela motywów 
wnioskodawcy, jednak głosować bę­
dzie za wnioskiem trzech stronnictw 
lewicowych.

P. Duuanowicz słoi na stano- 
’ wisku Z. L.

Pós. Dubanówicz (CfdN.) stw ier­
dza, że w deklaracji rządu widać 
chęć uchylania się od ponoszenia 
Odpowiedzialności za rządy w miarę
ujawniania saę skutków jego polity­
ki finansowej. Stronnictwo hiffwey 
piagnśe powrócić do dyskusji nad 
stanenl skarbu i gósp >d P stw a naro­
dowego, za wnioskiem jednak o Wy­
rażenie ufności głosować nie może. 
gdyż w to został włączony wniosek 
o zaufanie dla całej polityki rządu, 
a to zaufanie stronnictwo mówcy 
przestało żyw ić jak rów lićż mię­
dzy innymi dlatego- że wniesienie 
na forum spraw  wewnętrznych a 
nierozstrzygniętych uważa za szko­
dliwe dla interesów Polski.

P. S. L. za wnioskiem lewicy.
Pos. Potoczek (PSL.) oświadcza, 

żc klub jego stoi na stanowisku 
swobodnego rozważenia działalności 
rządu i wypowiada o niej opinję, a 
drogi demonstracji obranej przez 
rzad nie może uważać za właśćiwa 
tembardziej, iż dotyczy ona zatargu 
z jednym z klubów. Ze względu na 
międzynarodowe stanowisko Polski, 
nie można dopuście, aby w ophlji 
św iata powstać inog ł) choćby na 
chwilę przypusźćzcnic. że pokójo;ve 
zasady polskiej polityk nić są w yra­
żeni opinjl, Sejmu. Klub m ówcy b i­
dzie głosował za wnioskiem.

Kluby mn'ejfze.
Pos, Dutczak (KI. ćhUborobów) 

oświaćeZa, że klub jego będzie gło­
sował za wnioskiem P. N iiish ł-  
kowskiego.

To samo stwierdża p. Okoń w }• 
mieniu radykalnego stronnictwa 
chłopskiego.

Komuniści też iji® czują zau­
fania dd rządu.

Pos. Królikowski (komunista), o- 
t świadczą, że klub jego będzie głoscr

I *
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wał przeciw wszystkfoh zgłoszonym 
wnioskom, które maja ru  cdoi w y ­
rażenie votum zaufania dla polityki 
zagranicznej bezpośrednio, a dla po­
lityki wewnętrznej pośrednio.

40 giotów w ęltszości.
Po tych oświadczeniach przystą­

piono do głosowania.
Wniosek posła Cbacińskieso od­

rzucono w imiennem głoso-radiu 233 
głosami przeciw 102.

Następniie poddał marszałek pod 
głosowanie n spoiny wniosek trzłcti 
stronnictw lewicowych. Wniosek 
ten przyjęto 210 głos. przeciw 170.

Wobeic tego wnioski klubów ży­
dowskiego i ukraińskiego, jako sprze­
czne z wnioskiem uchwało iym, sta­
ły się nieaktualne.

Przed przystąpieniem do dalszej 
rozpraw y nad preliminarzem bu­
dżetowym. zarządził m arszałek 10 
minutową przerwę.

Dalsza rozprawa generalna nad Expose prezesa 
Rady minisirow.

„Wyzwolenie" domaga się no­
wych wyborów do Sejmu.
P o przerwie zab ra ł glos poseł P o ­

niatowski (W yzw .), k tó ry  om aw iając 
stosunki panujące w  adm inistracji w y ra ­
ża ubolew anie, że rząd  adtnfhisŁ;a-cję 
cyw ilną n,a k r es a cii w schodnich oddał 
w  ręce wioislkiowe. Koniecznem  jes t zna­
lezienie w łaściw ej toirmy autonom ii dla 
tych  terenów . P o  krótkiej k ry ty ce  mini­
s te rs tw a  spraw iedliw ości i m inisterstw a 
W . R. i O. P . m ów ca w ystąp ił p rzeciw  
roli m inistra S ikorskiego, k tó ry  nie po­
przestaje  na adm inistracji siwego działu 
i zajm uje się w ybitnie polityką zag ran i­
czną, czego dow odzi jego podróż po 
Francji. W  końcu ośw iadcza, że do u- 
zdrowtfeniia stosunków  przyczyn ić  się 
może ty lko taki Sejm, k tó ry  będzie od- 
biciem przekonań społeczeństw a. Taki 
Sejm. zdoła -wyłonić rząd  o stałym  kie­
runku. D latego też  na najbliższem Posie. 
dzenlu klub m ów cy zgłosi wniosek o 
rozwiązanie Sejmu i przeprowadzenie 
nowych w yborów . Sitronnictwo m ów cy 
łrakituję rząd  obecny jako  rząd pew nych

konieczności, ale bez przeprowadzania 
potrzebnych reknstrukciś stosunek klubu 
do rządu nie będzie stosunkiem tole­
rancji.

«. Stanowisko Klubu Ch. N.
Pas. M ichalski (CH. N.) omawia sto. 

simki gospodaicze i w skazuje na  b -ik  
ppdaży kapitału . G otów ka w p rav  dzie 
w pływ a do,.skarbu , ale w raca  w  posta­
ci w zc jłonkow anych  atom ów ; niem ogą- 
cych się skupić. Tem u braikow-i nrezara- 
dzi policyjna reglam entacja , lecz zw ięk­
szenie podaży kapitału . W iptywy z danin 
i monopoli, niższe od prOTrmrjib-wainych, 
św iadczą .o gospodarczem  położeniu k ra ­
ju. O ceniając zagadnienie reform y w alu 
tow ej w stosunku do cen wzgl. droży­
zny', m ów ca stw ierdza, że reform a wa­
lutow a dokonana została  p rzed  u trw a le ­
niem rów now agi gospodarczej k/raju i 
przed w y tw orzen iem  gospodarczo uza­
sadnionego stosunku w ym iany daw nej 
w alu ty  na now ą.

N astępne posiedzenie odbędzie się 
we w torek  o go-dz. 4 pocoł.

to mawia w  Sejmie o . p. C b M id sb le jl
JKOMENTARZE I  P R Z Y P U S Z C Z E N I t r

/[Telefonem od naszego; ooresHoncl.)*
Warszawa, 30. października. (Z). 

Wystąpienie p. Chacińskiego na ple­
num Sejmu z oświadczeniem, wypo- 
wiadającem się za gabinetem p. 
Lrrabskiego, komentowano w  kołach 
lewicowych jako zerwanie z do­
tychczasową taktyką klubu Ch. D. 
Nie brak nawet głosów, że można to

uważać za wyłom ts* zwartym do­
tąd układzie t, zw. ..ósemki*. Po­
ważne kola peseelskie uważają, że  
azień dzisiejszy był w  Sejmie nie- 
tylko dniem nowego układu stł w  
parlamencie, ale może rządowi uła­
twić na przyszłość zrealizowanie 
jego programów i zamiarów.

Zapowiedź przesilenia gabinetowego zaniepokoiła
sfery giełdowe.

KURSY DOZNAŁY NIEZNACZNEJ ZNIŻKL ’

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 30. października. (Z). | nilem przedstawicieli giełdy, z któ 
W związku z sytuacją parlam entar- i iymi rozmawiał W asz korespon- 
ną i grożącem przesileniem gabiine- dent, dlatego niewielka, ponieważ 0 - 
towem, nastąpiła na dzisiejszej gieł-

S t s r a is & e  wio. Skrzyóshiego zostało wzmocnione.
JEST TO NASTĘPSTWO ZAUFANIA UDZIELONEGO PRZEZ SEJM

GABINETOWI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. października. (Z). 
łV kołach parlamentarnych tw ier­
dzą, że z  wzmocnieniem stanowiska 
firem. Grabskiego wzmocniło się ;ó- 
wnjeż w znacznym stopniu stano­
wisko min. Skrzyńskiego, a co ma 
specjalne znaczenie ze wzgięda na 
jego ostatnie wystąpienia na terenie 
międzynarodowym. Stanów isko p. 
Skrzyńskiego znalazło bo wiem zna­
komite pooarcie w  kraju. Podpis 
mun. Skrzyńskiego na protokole ge­
newskim położony w  porozumieniu

, z p. Grabskim przeszędt ;wiec wczo­
raj ogniowa, próbę walki i wyszedł 
z niej zwycięzko.

W arszawa, 30. października. (Z). 
Korespondent Wa.>>z dowiaduje się, 
że premjer Grabski, który w tej 
chwili został uwolniony w znacznym 
stopniu od kłopotów parlam entar­
nych. zamierza już w najbliższych 
dniach poczynić szereg zarządzeń 

1 celowych na terenie w polityce go- 
I spodarczo-skarbowej.

dziie silna konsternacja. Uczestnicy 
giełdy żywo komentowali wczoraj­
szą deklarację rządu, rozważając, 
czy krok p. Grabskiego może spo­
wodować poważniejsze zmiany w 
dziedzinie finansów państwa. Na o- 
gół giełda zareagowała nieznaczną 
zniżką kursów. Zniżka ta była, zda-

świadczemie m arszałka Rataja o ko­
nieczności zlikwidownia przesilenia 
przyjęto jako zapowiedź utrzym ar/S 
się rządu. Nie jest jednak wykluczo­
ne, żc zaniepokojenie, które wjłpn- 
dek ten w yw ołał na giełdzie, wywo­
ła dalszą zniżkę, którą można jed­
nak uważać za objaw przemijiijąr]r,

Przed posiedzeniem Sejmu odbył się konwent seniorów
W arszawa, 30 paźdz. (Tel. G. P.) O 

godz. 14 obradował konwent seniorów. 
M arszalek  Sejm u zagajając onraay o- 
świaidczył, że porozumiał się z  przedsta 
w icielaini w szystk ich  klubów  i w yw nio­
skow ał z Lch oświadczeń, że w szyscy  
aomsgają się otwarcia dyskusji nad 
wnioskiem, jaki ma zgłosić poseł N ie. 
działkowski, stw ierdzającym , że pomyka 
zagraniczna rządu odpowiada interesom  
i godność: Państwa. Dla skrócenia jednak 
dyskusji k luby godzą się zgłosić jedynie 
deklaracje n ie trw ające dłużej jak 10 mi­

nut. P onadto  zw rócił się M arszałek  do 
przedstaw icieli klubów  z prośbą, aby  o 
ile możności nie zgłaszali indyw idual­
nych w niosków , natamiiaslt ugodzili się 
na- wniosek tkom prom isowy. Następnie, 
przem aw iali posłow ie R ozm ai®  (klub 
żyd.), G łąbiński (Zl.N.), W itos (P iast) i 
Dubanowiicz (CHN) i zgodzon-o się w re ­
zultacie na procedurę, zaproponow aną 
przez M arszalka. A by dać możność klu­
bom naradzcića się jeszcze, odroczono 
termin dzisiejszego posiedzenia Sęjmu 
godz. 14.30 na 15.30.

ł*fl. ,Vvi IW.

Nowy przewodniczący Scini&ji a M iiit ro iy jn e j.
W arszawa, 30 paźdz (Tc!. G, P .) Na I crcącym w mierce ustępującego poślą 

sisjejszem posiedzeniu sejm ow ej korni- ‘ T hugutta p. d ra  Putka (W yzw olenie), 
sji adm isistracyjnej w ybrano przew odni '

F, t a t k i  o taktyce klubu ukrainskiego w  Sejmie.

Prez. Grabski zdecydowany byt ustąpić-
OŚWIADCZYŁ TO SWYM NAJBLIŻSZYM WSPÓŁPRACOWNIKOM.

(Telefonem od rasze go korespondenta.)

, Warszawa, 30. października. (Z). 
Korespondent W asz może stw ier­
dzić, że incydent wczorajszy na po­
siedzeniu Sejmu musiał być dzraiaj 
zlikwidowany zupełnie, ponuw aż

premjer Grabski o św iad czy łw  gro­
nie swych najbliższych w spółpra­
cowników, że zdecydowany jest 
wysnuć jak najdalej idące konse­
kwencje.

Lwów, 30 października.,
I (W.) Warszawski korespondent 
| *D iła“ nadesłał p smu temu wy- 
j wiad z prezesem Ukraińskiego klubu 

sejmowego p. Chruckim o obeenem  
położeniu politycznem i taktyce klu­
bu w Sejmie. P. Chrucki zapowia­
da skrajną opozycję k'ubu ukraiń­
skiego w Sejmie. „Dotychczas — 
s owa p. Ch. — postaw-iliśmy wnio­
sek pagły o Wyjątkowych stosun-, 
a. h na kresach. Następnie mają

Honferencja p. Korfantego z p. Burlirkim.
DOTYCZYŁA GROŻĄCEGO PRZESILENIA GABINETOWEGO.

.(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. października. (Z). 
Zwróciła tu uwagę rozmowa, jaką 
dzisiaj przed posiedzeniem Seitnu 
paal poseł Korfanty z posłem Barli- 
tkirn. (PPS.). Jest io pierw szy wy- 
padek w Sejmie, ż e  p rzy \v ó -.ic .| CII. 
D. z przywóclc i -oji-ilDtycziiym ze­
szli się n a  w siCd:: i p la tfo rm ie  ta k ­

tycznej, przeciwdziałaj icej intry­
gom, zmierzającym do obalenia rzą­
du. Pc tej rozmowie odbyła się kon­
ferencja przywódców  !ew!cy, na któ­
rej uznano za rzecz niedopuszczalną 
nadawanie dzisiejszej dyskusji cha- 
taktem  budżetowego i ustalono tak­
tyczne Dostępowanie

być poruszone drogą wniosków  
lub inte pełacji sprawy: szkolnictwa,' 
polityki podatkowej, nieurodzaju, 
wykonywania przez Polskę zobo­
wiązań co‘ do Galicji wschodniej i 
redukcji probostw piawosławnych*.'

Na zapytanie korespondenta jak 
stoi sprawa Uniwersytetu ukraiń- 
sk e^o oświadczył p. Chruck, źe 
do klubu jego nikt się w tej spra­
wie nie zwracał.

Bandyci łuninieccy b|Bą sądzeni przez trybunał zwycz.
Warszawa, 30. paźdz. (Tel. G. P.). ! przekazana sadowi zv'yczajnemu.

Spraw a o napad na pociąg pod Łu- | przed którym  stanie 21 oskarżanych 
rińcem. która toczyła się przed są- i o udział w napadzie. , 

doraźnym w Pińsku, zostaładem

Napad bandy dywersyjnej nn Hclynin.
Warszawa, 30. paźdz. (Tel. G. P.).

,,Prz. Wiecz.'* donosi, że w nocy z 
■29. na 30. w ydarzył się napad ban­
dy dywersyjnej na m ajątek Córów 
pod KozieFanami na Wołyniu. _Fol- 

I wark zostai Jw /jzęiinc spaiony,

Zarządzono natycirmiastówy pościg, 
w którym wzięły udział pierwsze 
oddziały korpusu ochrony pograrri- 
cza, które znajdowały się w drodze 
na v ,pomniany odcinek graniczny.

18741712
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Z  Rady miejskiej.

spokojnie i zgodnie.
O płaty or ant I Pojazdów. Giitta pła­
ci za policją Państwowy. — R ekonst.uk- 
,ja kamienicy królewskiej. — Centralne 

ogrzewanie w szkołach.
Lwów , 30 października.

(jp) W czorajsze posiedzenie Rady 
m iejskiej p rzeszło  n iezw ykle szybko i 
spokojnie. B ez żadnych interpelacji i 
w niosków  nagłych p rzy s tąp  ono odrazu 
do porząJku  dziennego, k tó ry , rzecz 
niemal n iebyw ała , -w yczerpał się w zu­
pełności.

W  m yśl refera tu  r. Hoflingera uchwa 
lor.o zreformować opłaty od samocho­
dów, motocykli, kont w yjazdowych i ro. 
boczych.

N ajnow sza u staw a bow iem  podpo­
rządkow uje sam ochody osobow e i komie 
.w yjazdow e pod przedm ioty  zbytku i 
po łd ta  w prow adzenie specjalnych opłat 
z  tego  tytułu. W cbćc tego referent 
p rzedstaw ił dw a n.nve s ta tu ty  ^opłat, a 
m ianowicie, jeden  sta tu t cp /at od sam o­
chodów  i koni jako przedm iotów  zby t­
ku, a drugi s ta tu t rp ła t podw yższonych 
oa koni i ■samochodów za zużycie dróg.

Po prztemćwicn u r. H ausw aioa, któ­
ry  w yŚ azyw at, że w  wielu w ypadkach 
nic można zaliczać sam ochodów  i kom 
do pirzedgiictu zbytku, Rada oba s ta tu ­
ty  uchw aliła.

N astępnie r dr. Pieracki re fe row ał 
sp raw ę mJz.afu gminy w  kosztach . ń- 
trzyman.a oolicji państwowej: P dzia ł
ten  za la ta  192 ł, 22 i 23-ci w ynos' 
7354 zł., k tóre uchw alono pokryć z fun­
duszu r-u w ydatk i bieżące.

R. Tomaszek p rzedstaw ił wniosek na 
uchw alenie dodatkow ego k red y tu  w 
kw ocie 9142 zł. na rekonstrukcje dwóch 
sal w  kamienicy królewskiej w R #:,ku, 
a mianowicie sali d la kustosza oraz sali 
na  posiedzenia naukow e. K redy ty  te u- 
chw alono. R eferen t .podniósł nadto, że 
me należy poprzestać na do tychczaso ­
wych adaptacjach, ale trzeba  dalsze 
p race  przedsięw ziąć, ab y  uchronić ten 
cenny zaby tek  arch itek ton iczny  od zni­
szczenia. '

Na w niosek r. rekt. MataKlewicza u- 
clrwaloTio' w prow adzić centralne ogrze­
wanie w szkołach im. Piramowicza, So­
bieskiego, Lenartowicza i Sienkiewicza  
i w  tymi celu zaikupić kotły  za kw otę 
21.750 zł. z tem, że robo ty  zostaną od­
dane w •k ró tk ie j drodze na podstaw ie 
oiert.

N akoniec w m yśl w niosku r. Sza­
tańskiego uchw alono spraw ić now e o- 
grodzenle szkoły św . Zofji, kosztem  
17.052 zł. Na tem  zakończono obra 
dy jaw ne.

Z życia prowincji

Czytajcie .S zczu ta

Nowiny stanisławowskie^
(Korespondencja własna „Gazety Por.“)

Stanisiaw ów , 29 października.

n Braidczcnie przewozu bydła w o- 
brębia W ojewództwa stanisławow skiego.
W ojew ództw o stan isław ow skie /.a mknęło 
sku tek  panującej p ry szczycy  p rzyw óz i 
w yw óz zw ierzą t racicow ych ze w szyst_  
nich nke’scoW ości pow iatów  politycz­
nych B ohoroJezany , H orodonka, Koło­
m yja, K osów, N adw orna, Peczcoiżyn, 
Śniatyn , T łum acz i S tan isław ów . W sk u ­
tek  tego zam knięto w szystk ie  stacje  ko ­
lejow e położone w okręgach  tych  po­
w iatów  dla naładunku i w y ła im k u  zw ie

1 r2ąt racicowych, a mianowicie na od-
cinkach H alicz—Śniatyn, B ratkow ice— 

i W orochta, T yśm jJfcca—Niżniów, D ela- 
[ tyn— Jasieniów' Polny, B uduarów —Cię- 

żów i Kołom yja—S toboJa  rung. - -  W pró 
w adzenie zwder/.ąt zc stacy j tych odcin­
ków  odbyw ać się może jedynie za spC- 
cjalnem  zezw oleniem  odnośnej w ładzy 
politycznej (s ta ro s tw a) — p rzy  rów no- 
czcsnem  stw ierdzen iu  na paszportach  ze 
s tro n y  w łddzy w ete ry n ary jn e j icli mie- 
podcirzancgo stasiu zdrow ia — jedynie 
w prost na rzeź do Lw ow a.

Wiadomości 2 Jarosławia.
(O d naszego  korespondenta .)

Ja ro s ław , 29 października.
(S )  U roczysta Ahad&nija 2 p. Łącz. 

ku czci JlenrvK a Sienkiew icza. 2 p. Ł. 
u iządz ił z  Inicjatyw y m ajora W olsk ie­
go u roczystą  Akadem ję z okazji p rze­
niesienia zw łok H enryka Sięlikiew icza 
d-o k ia ju . I tak  w dniach tych lirkniicm o 
w  poszczególnych kom paniach odczy ty  
o „T w órczości S ienkiew icza14, zaś w ie­
czór urządziło  koło am atorskie 2 p. Ł. 
u roczystą  Akadem ię w sali sw ego k a sy ­
na, na k tórego program  złoży ły  się je­
dnoaktów ki, a to  d ram at „W  D ąorow ie 
Górniczej**, kom edju „O statn ie 2 ruble**

I — część koncertow a o raz  tiarikom ed.ta 
! „W  P u łap ce1*. — C ałość w ypad ła  pod 
• kiażdym w zględem  zn am ien ic i, szcze­

gólne zaś oklaski z b ic a t  Humorysta, 
konitk Janusz C egiełka S zyndler, czło­
nek P. Z. A. W .

W  chwili tak  u roczystej nic zapomina 
no o naszych  chorych żołnierzach i c -  
degrano  pow yższe sztuki w  szpitalu  re ­
jonowymi. na który ch byli obecni d-ca 
szpitala ppłk. ■ D r. Pawlikowski, jego za­
stępca  maj. Dr. Dentkow ski, Dr. Fcdo- 
renko. D r. S iara  i cały szereg  oficerów .

Zmiana kalendarza trcriuewiiega czy dcmnnstrocia?
Lwów, 30 października.

(W) Dz eń zaduszny przypada 
u Rusinów wedle kalendarza cer­
kiewnego w pierwszym dniu Z ie­
lonych Świąt i dotychczas zawsze 
w tym dniu czcili oni pamięć sw o­
ich bohaterów narodowych.

W roku bieżącym nacjonaliśri 
ukraińscy przen iśli sobie uroczy­
stość rę na 1 listopada i to wy­
łącznie tylko we Lwowie.

W edle ustalonego już programu, 
w dniu tym odbędzie się we 
wszystkich cerkwiach ruskich we 
Lwowie nabożeństwo żałobne za 
poległych bohaterów, a popo udniu

tego samegd dnia o godz. 5 po- 
p:łudniu panachida w cerkwi 
Przemienienia przy ulicy Krakow­
skiej.

Na nabożeństwa te zaprasza 
i w specjalnych komunikatach lwow­

ski gf. Kat. Dziekanat.
Równocześnie przez cały ten 

azień oaoywać się bęa i u we Lwo- 
w i; zbiórka i ubliezra na rzecz 
inwalidów ruskich.

Fakt, że nabożeństwa te w y­
znaczono wyłącznie tylko we Lwo­
wie wskazuje niedwuznaczni3, że 
cel ich jest czysto demonstra­
cyjny.

Oziś 31. X. i jufro I. XI. po raz ostatni
sensacyjny film w 9 aktach p. t.

H  S O B O T M Ii)  K O C

Na marginesie.

Bitw ie m in  im mm 
m p s t i t .

Lwów, 30 paiłzraTnłtóL
Św ięci endeccy m ają w sóbie cóś z  

bóstw  ,olimpijskich... I a sam ó koturno­
w ość w obec p^ofanum vulgus — ta  sa ­
ma zapam iętałość i czysto  ludzka za ja ­
dłość w zała tw ianiu  sporów  m iędzy so ­
bą. To sam o nieszczęd,zenie sobie w za ­
jemnie soczystych  epitetów , znanych 
k lasykom  z Homera... a pospólstw u z 
r ju k ó w  targow ych.

Kio śledzi „ideowy** za ta rg  o kupno 
„R zeczpospolitej11 nile może zaiiste c -  
p rzeć  się w rażen iu ,.ż c  coraz w yraźniej 
w ystępu ją  w nim na jaw  rtioiywif ca ł­
kiem m arerjalne... »

Ten, by fby  tak  chętnie tanim  'kosz­
tem  p rzyszed ł do pisemka... tam ten raie • 
głupi dać  drugiem u, co może służyć Je­
mu sam emu. , a  ten trzeęi, to m istrz o 
czarodziejskich oalcacn, k tórym i w y­
cza ro w y w ał dla gronka redakcyjnego  
p izcz  szereg  la t deszcz złocisty  w p o . 
s taci pokaźnej sumko mil jurna szcśc.uset 
złotych...

Tak długo grę  sw oją zam ieniał na po 
litykę, robioną przez innych na jego 
rJł.chtinck, bv t wielkim w każdym  o ilu 
geniuszem , k tórego sztuka w prow adziła 
po za za s ło n ę ,-k ry jącą  ca łoksz ta łt naj­
w yższej w iedzy, jedynym  w Polsce m ę­
żem opatrznościow ym .

L ecz skoro  zm ęczyły  mu się palce 
cd  grania, a ręce od daw ania, s /a t się 
odrazu „m ałym  człow iekiem 11. — A w raz 
z  nim niemniej zadziw iającej m etam or­
fozie u legł ten  drugi, tak  n iedaw no je­
szcze sław iony  przez frondującycii obe- 
caic icd ak to ró w  „Rzeczpospolitej** p. 
K orfanty, per fas e t nefas fo rsow any 
n a  zbaw cę  Polski przed nie tak jeszcze 
zam ierzchłym  czasem , by  pamięć 0 tein 
zanikła w śród  społeczeństw a.

Jeśli za ś  w szystk ie  znaki na niebie 
i Meiłti nie m ylą, to można za ry zy k o ­
wać* p ro roctw o, rów nież zanim pamięć 
tego sporu  zaginie, zostanie on zakoń­
czony ugodow o, a p. P aderew sk i i K or­
fanty znów  pow rócą do sw ojej daw nej 
chw ały... Sym ptom atycznym  barom e­
trem  w tej m ierze może być porów na­
nie a rtyku łu  -p N ow aczyńskiugo, pomie­
szczonego p^zed kilku dniami \v „S ło- 
wie Polskiem**, a onegdajszą dek laracją  
p. Stroński.cgo...

Ten ostam i w skazuje, żc pom ost już 
się zaczyna budow ać, a można z w sze l­
ka pew ności! stw ierdzić , że tak  z ręcz ­
nych arch itek tów  nie odstraszy , ani o_ 
r.it-śmicli ten w zgiąd, że p row adzić  on 
będzie nad tą  przepaści i w łaśiue, k tó ­
ra  oni sam i wykopali... Albowiem bo­
gom jest dane dow olnie zm ieniać sw ą 
postać... J .  p .

Or. fidpion uemofrti
p o w r ó c ił i ordynuje w chorobach ner­

w owych i umysłowych, 7-iŻh 
L w ó w , h m s i e w s k i r g o  10  a .
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H. G. WELLS.

Z atru ty  skarb .
T łum . Elma. 

1C ag dalszy).
Hooker zawahał się. Badał 

uważnie ziemię brunatną dokoła
— Lęk chwyta mię ia iś.
— Furda wszystko! — kpił 

Evans. — Najważniejsza teraz obmy- 
fleć, co 1 zrobimy z sztabami. Czy 
takopiemy je tu z powrotem, czv 
też lepiej poprzewozić je wszystkie 
czółnem dziś jeszcze?

Hooker rozważał. Niespokojny 
wzrok jego błądził wpośród pni 
•lbrzymich, ślizgając się po nich 
w  g ó r ę  Ku cienistemu starodrzewiu 
lasu, którego szczyty pławiły się 
V s ło ń c u .  Dreszcz ws'rząsn i n im  
i i o w j ,  gdy spojrzał m a : I r r .a n i

na siną, obrzękłą twa z Cii ńczyka, 
pcczem jął śl dzić znów uważni 
s-are głębie, Wyłaniające się z po- 
śtód drzew. '

— Co ci jest, Hooker? Głowę 
tracisz, czy co 7

— W każdym razie zabierajmy 
stąd złoto — odparł wkcńcu za- 
g id n ięy .

Chwycił za oba przody Kurtki, 
Evans ujął dwa przeciwleg e jej 
brzegi, podnieśli ciężar wspólnemi 
siłami.

— W kiórą stronę idziemy? — 
pytał Evans. — Do czółna chyba?

— Ale wiesz, — zauważył po 
chwili —  dziwna rzecz- jak mi ra­
miona zdrętwiały od wiosła.

— Tam do djabła, —  powtó­
rzył znowu. — Jakże mię ręce bolą! 
Muszę nieco wypocząć.

Złożyli ciężar na ziemi. Przy­
siedli. Twarz Evansa pobladła, na 
czoło wystąpiły grube krople potu. 1

— Nie Wiem, co to taki go, i
\r ii K iA iii io !o  n i lo c ie  •;e ‘ brsik u powietrza w tym lesie...

Podniósł się z miejsca i naraz 
z gniewnym wybuchem:

— Do czego to podobne sie­
dzieć tu, jak bałwany! — zawołał. 
Mówię ęi, pomagaj, jak należy! Ty 
tylko pleść trzy po trzy umiesz, jak 
i teraz q tym gluoim Chińczyku..

Hooker spojrzał uważnie w twarz 
towarzyszowi, pomógł mu podnieść 
kurtkę, w klórą owinęli sztaby — 
przebyli w milczeniu przestrzeń 
jakich stu yardów.,.

Evana począł oddychać z tru­
dnością.

— Oniemiałeś, czy c o ? — znów 
gniewnym zaczepił tonem.

— Co tobie jest? — zaniepo­
koił się Hooker o towarzysza.

Evans zatoczył się naraz, po­
czerń klnąc cisnął ó ziemię trzy­
maną przez się część ciężaru.

Stał rak przez chwilę patrząc na 
Hookera, wreszcie wydał jęk głu­
chy, rekę unosząc ku gardłu i szar­
piąc kołnierz koszuli.

— N e zbliżaj się do mnie —

szennął, opierając się o pień drze­
wa. — Zaraz będzie mi lepiej — 
Silniejszym dodał głosem.

Wkrótce potem poczęły opadar 
mu ramiona, obejmujące pień. Chy­
lił się zwolna wzdruż drzewa, aż 
zwalił sig jak maga bezwładna, 
wśród szeroko rozpiętych po ziemi 
kofżeni. Ręce zaciskał kurczowo, 
twarz wykrzywiła się bólem. Hooker 
pąstąpił ku niemu.

— Nie Łbliżaj się I Nie dotykaj 
mniel — rzekł Evans głuchym ę- 
kfem. —  Owiń z powrotem tloto

—  Czem pomóc ci m ogę? — 
pytał łamFn Wylękły.

Owiń z powrotom złoto, 
mówię!

Hooker więc począł porać się 
z owijaniem sztab, gdy naraz uczuł 
sam lekkie ukłucie w okolicy du­
żego palca.

0 o k .  nasU
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Lwów, 30 p a fl^ ie rn ik a .
■ D la rmeśizkańca Lwoiwa, k tó ry  p o .
: lada norm alny ndestępiony zm y sł pow o- 
nienea, sta je  się p raw  dziw em  u d rę c z ę . 
rdem p rz e b y w a n o  czy  to  latem , czy  i  . 
ma. w Lażdem  w iększem  zbiorow isku 
ludzi... W  tram w ajach , lokaiacii publicz­
nych, urzędach , gazie g rom adzą się 
stiOny. w  salach ro zryw kow ych , z  oial - 
ludzkich em anują zapaszki, k tó re  riloż- 
n aby  nazw ać specyficznym  odorem  
lw ow skim .

A ten lokalny fetydyzm  nie jes t ty l-  
kocecha lw ow skiego pospólstw a...

P rzekonyw a o tern atm osfera panu­
jąca w naszych  salach tea tra lnych , kon_ 
cenow ych ... a naw et n ieraz  balow ych, 
~  gdzie do zapachu w y tw ornych  p e r­
fum n ie sz a  się Zw ycięsko w o n ., p raw ­
dziwie m enażery jna; od stro jnej, w yde­
koltow anej z góry , z boków  i z dołu 
Pięknej dam y, «zy uroczej panienki, po­
wianie n ierzadko zapachem , przypom i- 
m ającym  nic ty le w onny kw iat, ile s ie i. 
ską piękność z kurnej chałupy...

Hcąd to  pochodzi?
Zdaje słę nić, skąd inąd. jak z tej 

p rzy czy n ;, że hojna dla nas pod innymi 
względam i natura, okazała  się m acochą 
w kierunku obdarow ania nas w odą — a 
ć tu g a  nasza  m atka, gmina m. L w ow a 
niezw ykle n u to  czyni celem napraw ien ia  
lej krzyw dy.,.

Jesteśm y  typow em  miastom bez w o­
dy.. Ani rzeki, ani staw ów , arii szersze j 
;a 'kTo.k-r..vch zakładów  kąpielow ych, ara 
n aw et dosta tecznych  w odociągów .

O szczędzać w odę, używ ać jej m oż­
liwie najmniej, s ta ło  się dew izą M agi­
stra tu , zakładu w odociągow ego i publi­
czności...

K ap el ma dla w iększości m ieszkań­
ców niż ty lko  sym boliczne znaczenie 
a j do m ycia p rzyzw yczajono  się u ży ­
w ać jak najm niej tego cennego mymi...

C zy już tak  zaw sze  być  m usi?!...
j. h

O ”

Kongres oświatowy 
w  Warszawie.

Odbędzie się 7 i 8 grudnia.
(Korespondencja własna „Gazety P o r /1)

W a rsz a w a , 27 października.
Przygotowanfa do Kongresu 0 -  

fwialowego, kióry zwołują polskie 
organ:zacje oświatowe na 7 i 8 gru­
dnia r. b. postępują. Z inicjatywy 
Wydziału W ykonawczego P. T. O. 
powstaje w Warszawie Komitet 
Kongresu Oświatowego, do którego 
wejdą najwybitniejsi działacze o- 
światowi. W ioskiw sprawie ewen­
tualnych zmian w prowamie Kon 
gresu należy przesyłać najpóźniej 
do 15 listopada.

W Ministerstwie K oki uzyskano 
fuż zapewnienie, iż uczestnicy kon­
gresu będą korzystali ze zniżki ko­
lejowej w wysokości t33 procent 
z tam, że zniżka ta bedźie uWZ^lę- 
dn:ona przy bi etat h powrotnych, 
ta które płacić będą tylko jedną 
trzecią ceny biletu. Przygotowuje 
się pozatem wspólne kwatery, a dia 
pragnących mogą być zamówione 
podoje w  hotelach.

Wkrótce rozesłane będą do 
wszystkich organizacji oświatowych  

* w Polsce zaproszenia na K.on&res 
wraz z ostatecznie ustalonym.pro- 
giamem Kongresu i bliższenti infor­
macjami. W szelkie pisma w spra­
wie Kongresu przesyłać na eży do 
Wydziału W ykonawczego P. T. O. 
Marszałkowska 153, m. 6.

l i m i c i e  w .Gazecie Poranne]4

Blsśny lis ł  Immmdo hamunisłów anp lsK ich  
został sfałszowany —  w  Polsce!

Tak zapbwnia — p. Zinswiew.
(Telegram własny ^Gazety Porannej*).

Pogranicze sowieckie 30 października. W edle otrzymanego tu 
komunikatu „Rosty“ Zinowiew w wywiadzie udzielonym prasie sow iec­
ie ej ośw iadczył, że głośny jego list do komunistów angielskich został 
sfa łszow an y... w  Polsce (!).

Przytaczając różne „niezbite dowody" falsyfikacji listu, a to nie­
ścisłość podpisu, „Komitet wykonawczy III międzynarodówki" zamiast 
komunistycznej międzynarodówki, nieobecność swoją w M oskwie w dniu 
datowania listu i t. d. — Zinowiew powiedział dosłownie co następuje:

„Dziś otrzymaliśmy informację z miaiodajnych źródeł, że falsyfikatu 
listu dokonano w kołach polskich" (sic!).

„W Polsce pracuje grupa, klóra podejmuje się dostarczania rozma­
itych dokumentów, gdy stały się one potrzebne europejskim lub ame­
rykańskim mężom stanu".

(Oświadczenie powyższe p. Zinowiew? jest tak — mów-ac eufe­
mistycznie — bezceremonialne, że drukujemy je wyłącznie jako curio­
sum. Redakcja).

tlie porozumieli sig ze ssbą.
RADEK ZARZUCA ZNOWU „OCh RANIE* ANGIELSKIEJ RZEIOMF 

SFAŁSZOWANIE LISTU ZINOWIEW A.

Moskwa, 30. paźdz. (Teł. G. P.). ;j Radka, dokument podrobiony jest 
Radek w in ie n ia  w ..Prawdzie11 in - '. przez „ochranę11 angielską, lub też 
riTiych B^ekomych winowajców sfał- przez urzędników aujpelffich ( min; 
szowania listu Ziuowie -.v a. Zdaniem • spraw  zagr.

!?l
Praga, 30. paźdz. (Tel. Q. P.). | ma wielkie znaczenie pulhyczns.

Renes z wygłosił exposć, w  którem j Czechosłowacja również sk łonią  jest 
zaznaczył, że-uznanie tle iure rządu . uznać Sowiety ac iurc, 
sowieckiego przez Angiję i Francję

Gęsi suwieebie nie bjły zafrnto.
vak zapewnia Wnf&sstorg.

M oskwa, 30 nażdz. Tel. G.P.) W
zw iązku z w iadom ościam i o nadejściu 
transpom u zatru tych  gęsi z U krainy ' 
sraw. do Polski, pełnom ocnik W niesztn.r- 
gu Z oiotarow  ośw iadczy ł, iż tran spo rt 
gęsi zaopatrzony  oył w  świodeeftwa we

terynaryno , w izow ane w  polskim konsu­
lacie. P ro cen t gęsi. k tó re  padły w dro­
dze. by ł niższy od no-tfiaJnegC. Pog łos­
ka o zatruciu jest zdahicm Z. fhanewirem 
spekulacy jnym  w obaw ie p rzed  ktwiku- 
i encją.

(Tejlcfonem od nasze

Warszaw a, 3ó paźdz. (Z) Komuniści 
zw rócili w ostatnich dniach specjalną u- 
w agę, aby  opanować całkowicie zw iąz­
ki zaw odow e zarówno polskie jak i ż y .  
dwskie. KomM iści po tw orzy li bojówki, 
k tó re  postaw iły  sobie z& cel rozpoczy­
nanie walk na pięśćle i pałki na wiecach  
i iii niewygodnych. Takiem i p ie c a m i sta­
ły  się zebran ia  „Bundu11. Poniew aż w al­
ki te  kończyły  się zw yczajn ie  dość k rw a 
wo, bcndowcy zw rócili się do par iji kc- 
lnunistycznej, aby  zakończyli w alk i r,a 
w iecach i nic posyłali vdęcej bojów ek

w Sejaie displit.
go korespondenta).
na ich zebrania. Skutek  tego zwrócenia 
ich uw agi by ł taju . że komiuniśoi odpo- 
w iedzieli „Bundow i11, że  bojówek nie co. 
fna dopóty, dopóki działacez Bundu ..nie 
p rzestana  denuncjow ae kom unistów  w 
dcierrzyw ic11. W  od-powiedzi na to 
..Bund11 uchw alił, że w szyscy  jego człon 
kow ic stosow ać będą bojkot towarzyski 
komunistów. Z pp-yflu tej uchw ały  spra- 
w ozdaw ea sejm ow y dziennika ,.Volks- 
/-Cituing'‘ p. Z ybert odm ówił podania ręki 
posłowi K rólikowskiem u w kuluarach 
sejmowych.

Defraudacja w ftudn 
Gospedapstwa fcrajoftep.

Warszawa, 30. paźdz. (Tel G. P.). 
Dochodzenia przeprowadzone w 
Banku Gospodarstwa krajowego wy­
kazały defraudację w kwocie 2S.538 
zł. 88 gr., popełnioną przez urzędni­
ka wydziału giełdowego Teofila Ko­
walczyka. Po otrzymaniu wiadomo­

ści o nadużyciu, dyrekcja niezwło­
cznie zarządziła dochodzeenia sądo- 
wo-karne przeciw' Kowalczykowi, o- 
raz przedwstępne dochodź enta w 
sprawne ewentualnego zaniedbania 
należytej kontroli

POŚWIECENIE DZWONU W MSZńiNtE 
DOLNEJ. J

Dziwon pow yższy  k tó ry  prezds/ta vit 
nasza rycina, o fiarow any przez rodaków 
z Am eryki kościołow i w  M szanie Dolnej.

Proszę o głos!

]esl ifM r j przeciwstawić sir
ii

L w ów , 30 paźdizriernika. 
Specjalnością naszą, na, k tó rą  zatsdc 

nie m am y przjiczym y być dimimS. jest 
n iespotykane gdzieindziej pęle-m clc 
p lakatow e. W śród kakafonji jaskraw ych  
afiszów , zapw iadających  produkcje lino­
skoczków ' i inne atrakcje- cyrkow e i ki­
now e, czy  rek lam y kupieckie, , odcinają 
się czarną  ram a pow ażne klepsydry  
pośm iertne, jakgdyby  dinch Loimandoira 
w śród w esołej biesiady żyicia...

.Może m a to  sw ój sens głęboki dla 
filozofa. Razi p rzc ió  niemniej iiweiciętue- 
gn śm iertelnika jal^o profanacja powagi 
śmierci.

Jeżfcli już nic m ann ' iść za p rzyk ła ­
dem zagranicy, gdzie klepsydr;- umioNz- 
cza się ty lko  na  w ro tach  kościelnych o- 
r»z w ew nątrz  dom ;'w . to w  każdym  r a ­
zie pietyzm  dla zm arłych nakazyw ałby , 
aby na ten cel przeznaczono osobne ta­
blice, w-olne od afiszów - reklam ow ych.

c— K.

w im  Slf ma swoje 
uzasadąiBh’?

L w ów , 30 paźi/riern ika., 
(jp.) W c w czorajszym  mmiorze „G a­

zety  P o ran n e j11 mnicściliśmy w rub ry ­
ce „P io szę  o glos"'" pytania „P rzezo r­
nego", dlaczego S trażnica pożarna o- 
trzym ała  trudny do zapam iętania dla o- 
gołu num #r telefonu 54. a nic jakiś ła ­
tw iej w rażający  się w pamięć jak ! lub 
1000? Na to pytanie daje jusuą ndpo- 
w iedź zarząd  telefonów . N um er 54 nie • 
jes t w  tym  w ypadku żadną p rzypadko­
w ą immowacią. gdyż S trażn ica  Dożarr.s 
posiada ten num er od szeregu  lat i md_ 
ność jest już do tego  przyzw yczajona. 
U stanow ienie zalcm  Innego, rzekom o ła ­
tw iejszego do  zapam iętania num eru, b y ­
łe b y  się ty lko  przyczyn ić  do w'prow-a- 
dzetlia 2ianiięszania.

F. S W O l ®  Lisów,
ul. Kilińskiego \. 4. 

HAM0EL KOLONIALNY 
RESTAURACJA 

POKÓJ 00 ŚNiADAN.
Bufet bogato zaopatrzony w c ie p łe  i  Ti- 
inne przekąski, la L o m in  feiełbass 

iorąea.
PiernBaoMędna l  uebula w porze 
oriadewej O b i a d y  *  t o z e c h  d a ń
& I *' Wina, Wódki, Likiery i t. ii.

źródło Konopek. 7617
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K R O N I S C A .
TEATR WIELKI:

* P ią tek  „M łynarz i jego có rka" (w i- 
<k>wisko w  9 obrazach E. Raupacna, 
wznowienie).

Sobota  o  godz. 3 popol. „M łynarz i* 
legd có ik a"  (przedstaw ienie dla mło­
dzieży szkolnej).

Sobota o godz. 7 „Loher.grin".
N iedziela o  3 popol. „M łynarz i jego 

có rk a"  (przedstaw ienie popularne).
Niedziela o g. 7 „Złoto R enu".
Poniedziałek  „M łynarz i jego córka1.

TEATR MAŁY:
P iątek  „P odatek  m ają tkow y".
Sobota „P cdatek  m ajątkow y".
Niedziela „P odatek  m ajątkow y".
Poniedziałek „Podatek  m ajątkow y".
Wtorek „P raw o  pocałunku", kom. w 

3 aktach (prem iera).

TEATR NOWOŚCI:
Piątek  „P ajacyk".
Sobota „P raw dziw a m iłość",
Niedziela „P ajacyk".
Poniedziałek „P raw dziw ą miłość".
W-tojrek „P a jacy k ".

*
„Prawo pocałunku". Obok p. Biliń­

skiej - C zarnow skiej najw iększą i na jid - 
pcw iedzialnieiszą role w  tej farsie, k tó ­
rą  zobaczym y po raz p ierw szy  w  T ea­
trze M ałym w e w torek , będzie m iał p. 
R asiński. Z aznaczyć należy, że „ P ra w i 
pocałunku" w sam ym  tylkio P a ry żu  o- 
siągnęło ogrom ną cyfrę  przertsżawicńi a 
m ianow icie 199! W prow adzenie tej fa r­
sy  przez długi szereg  w ieczorów  ścią­
gać będzie do T ea tru  M ałego tłum y pu­
bliczności.
'  50% zniżka na ostatnie przedstawie­
nie „Podatku majątkowego". W  prawe- 
dlziatek I ea-tc M ały da.ie po raz ostatni 
św ietną farsę  Siedleckiego z 50 prc. 
zniżka.

30 przedstawiehie „Pajacyka". Dziś 
tj. w piątek w  T ea trze  Nowości po raz 
30-ty  „P ajacyk". J e s t  to  najlepszą re­
klam ą dla tej doskonałej operetki, cie­
szącej się stale yvielkiemi powodzeniem .

Abonament na listopad. Rozpoczęcie 
sp rzedaży  abonam entu na listopad odby­
wa się od razu  poił znakiem  wielkiego 
ożyiwfe-ńią, gdyż miesiąc ton pod w zglę­
dem repertuarow ym  będzie baTdzo oży 
w iony. W e w szystk ich  działach odbędą 
się prem iery . Abonamerilt jest mietyl-ko 
ogrom nem  udogodnieniem dła m ieszkań­
ców  L w ow a, ale rów nież dla w szy st­
kich z prowiincji, k tó rzy  mogą z niego 
ko rzystać . Idzie tylko o to. by  abonen­
ci zrozumieli, iż ilm w cześniej nabyw ają 
abonam ent, tern dogodniej m ogą go rea- 
lizw ać. Z pow odu tego, że w  zeszłym  
miesiącu w  ciągu kiiku dni rozsprzeda- 
no w szystk ie  abonam enty. D yrekcja T ea 
tró w  na m iesiąc listopad przeznaczy ła  
w iększą ilość bloczków . W  dni św ią­
teczne kasa  fi .-p ię tro  w ejście ud ul. Le- 
gjonów ) sp tzedaje  abonam enty  od 9 ra­
n i  do 12 w południe w  dni św iąteczne., 
od 9 do 1 i ud 6 do 8 w  dni powszednie. 
A bonam ent*-prem ierow y sprzedają w 1 a 
sacli biletow ych w * godinach urzędo­
w ych.

*
Dziś w piątek K oncert słynnego  w io­

lonczelisty  Eurica M aina-diego. 7069

IM ir»Iiv»ii jitKsirżi artiiC
BYŁ POSTERUNKOWYM W SUWAŁKACH _  W CZASIE PRZESŁUCHANIA 

CtiCIAŁ ZMSZCZYC SWOJE FAŁSZOWANE DOKUMENTA.

L w ów , 30 października, 
(t) Żmudne dochodzenia policyjne wy 

hryiwaią e r ra z  ciekaw sze szczegó ły  lo­
tu „nśebtoskego p taka", zw ącego siebie 
szum nie .de Fersing la B ach‘cm‘‘, a  bę­
dącego zw yczajnym  Labaszem .

Jak  się ze śledztw a okazuje, Ła- 
basz by ł sw ego czasu posterunkowym  
policji śledczej w  Suw ałkach. W  kw ie­
tniu br. uciekł ze służby, kradnąc różne 
skarbowe przedmioty. Obecnie ścigany 
jest prze-z prokuratorię w Suwałkach. 
W szystkie dokumenty w ojskow e, mają­
ce rzekom o św iadczyć o w ojskow ych 
rangach i abasza, okazały się po spraw­
dzeniu sfałszowane. Ja k o l palkanitny szoze

gół zc śledztw a policyjnego podać mo­
żemy,, że taki ru-tynowany o sz u s t/i  zło­
dziej, jakimi jest Labasz, nie mógł po­
w strzym ać  się już teraz, gdy jest w rę ­
ku policji, od pró b y  -zagm atw am * do­
chodzeń przez ukrycie swoich doku­
m entów. M ianowicie, korzystając z 
momentu, gdy  w  czasie p rzeslucham a od 
w rócono od niego uw agę, szybkim ru­
chem ręki uchw ycił leżące obok niego 
na stole papiery 1 schow ał je za ko­
szulę.

Śledztw o w spraw ie  tego  a fe rz y s j/ 
trw a  w  dalszym  ciągu i m ożna oczeki­
w ać jesizcze w ieju sensacyjnych szcze­
gółów .

OLBRZYMI WYB0R 
B I E Ł 1 K N Y

wiedeńskiej raglanów, pła­
szczy , kurtek i kamizelek 
skórzanych, kapeluszy, kra­
watów, rękawiczek, oraz mnó- 
slwo nowości zagraniczny/h 

dla Pań i Panów pokca
AMERICAN H0USE 

Lwów, Kopernika 5.
— Popularny koncert Moniuszkowski

am atorskiej o rk ie stry  S tow . „G w iazda", 
pod batu tą  kapelrn, Kazim ierza Abratow 
słciego, odbędzie siię 2 listopada p rzed ­
południem o g. 11.15 w  sali „G w iazdy" 
przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. O tw ó r­
czości Stan. Moniuszki mówiie będzie 
prof. L. Jaw orsk i. O rk ies tra  w ykona fan 
tazję  z op. „H alka" i „Bajkę*. Ł askaw y 
w spółudział w koncercie wearrią pp.: zna 
na śpiew aczka Ciesielska, p ian istka L. 
U śdeńska , a r ty s ta  o p e iy  J. Szym ański, 
f ■ Z ietrbicki i chór Tow . śpiew. „B ard". 
W ykonane będą w yłącznie litw ory Mo- 
■iuszici.

Posiedzenie naukowe Tow. History­
cznego odbędzie sic w  piątek 31 bm. o
6 w-iecK. Na porządku  dziennym  odczyt 
prof. dra F. Bujaka p t.: „W iek XI. W 
dziejach pow szechnych."

U niw ersy tet Ludowy im. 1 Adama Mic­
kiew icza u rządza 1 listopada br. o godz, 
12 w prjtudnie w kimie M arysieńka pl. 
Smółka 5 poranek kinem atograficzny, na 
k tórym  w yśw ietli przepiękny film pt.: 
.B iedny  S iero ta", w  główniej roli „Jac* 
kie Coogau* oraz dw uaktow ą koniedję 
pt.: „F a tty  G rubasek". W niedzielę 2 li­
stopada o  g, 12 w południe w yśw ietli 
w spaniały d ram at iw 6 aikitach pt.: „P rzy  
gody wielkiego świaoa".

(li) Pogrzeb śp. Stanisława Dębickie­
go, znanego i wiielce zasłużonego m aia- 
nza, k tó ry  w pierw szej połow ie sierpnia 
br. zm ąrł w  K rakow ie, odbył się wfczo- 
raj przedpłudniein z dw orca głów nego 
na cm entarz  Ł yczakow ski, gdzie zwfoiki 
jego  złożono w  grobow cu familijnym.

Aerolloyd utrzym uje w  tym  roku ko­
munikację fiow ietrzną do dnia 15 grud­
nia b,r„ poczem nastąpi przetrwa zimo­
w a, p raczuaczona na rem ont sam oiołów. 
Jedynie linia W arszaw a -  G dańsk bę­
dzie u trzym ana w  ruchu przez ca łą  zi­
mę. Je s t to rok przejściow y, w  rolkm 
następnym  będzie ruch na w szystkich 
linijach stale u łrzym yw any . W szelkie 
ę^ aw y  publiczności, co do bezpieczeń­
stw a  lo tu  bv porze jesiennej lub zimo­
wej są  nieuzasadnione. G dyby w arunki 
atm osferyczne lub inne m iały sic tak 
-złożyć, że zachodziłoby jakieś niebez­
pieczeństw o, lotu się w tedy  nie w yko­
nuje. Okoliczności takie  nie dochodzą je­
dnak n aw et 5 prc. regularnych lotów.

Omyłka druku. W  przedostatn im  nu­
m erze „G azety  Porannej** w  artykule 
pod ty tu łem  „Co się robi w e Lwoiwic 
celem  doprow adzenia dd porządku na­
szych ulic", w sku tek  om yłki d rukarskiej 

I zniekształcone zostało  nazw isko  znane­
go i pow ażanego fachow ca sit. ra d c y  inż.

;Fr. Disscla, k tó ry  łącznie z dyr, dep. 
technicznego inż. Lużeckim o raz  inż. 
D rexlerem , opracow ał /program  obejmu­
jący  ca łoksz ta łt robót,, m ających na ce­
lu doprow adzenie ulic naszych do po­
rządku.

Fatalne skutki kawalerskiej jazdy.
O trzym aliśm y następujące pism o: W
„G azecie Porarinmej" pojaw iła się no ta t­
ka, iż jadąc autem  w  szaleniem tem pie, 
zm asakrow ałem  na ul. Leona Sap iehy  p. 
Krupę. Otóż jechałem  pomału, z p ręd ­
kością p rzepisaną najw yżej1 20 km. '/na 
gadzinę. P . K rupa zaś jest zupełnie 
zdrów , z o s ta ł . tylko lekko skrzydłem  
au ta  po trącony ; n a  stacjii zaś ra tunko­
w ej, dokąd go natychm iast dwiozIe.nl, 
lekarz  dyżu rny  żadnych obrażeń na p. 
Krupie nic znalazł i p. K rupa na zdro­
w ych nogach poszedł do domu. Inż. Do­
minik.

(t) 7amach samobójczy. Na tle  nie­
snasek rodzinnych targnął; się  na swoje 
żyide absolw ent p raw  Daniel W ach- 
maftin. Wachnianan w czasie  pobytu  u 
swiojej teściow ej, p rzy  drodze Lubień­
skiej, pokłócił się z nią j brzytw ą po­
derżnął sobie gardło. Po zamachu w y­
biegł z m ieszkania w  pole i w szelkie 
poszukiwania. za nim przy pomocy poli­
cji pozostały  bez skutku.

(1) P o ża r w  Snopkow ie. Na drodze 
kozieliiickie} w Snopkow ie pow stał 
w skutek nieostrożności pożar w  doirui 
robotnika kolejowego, k tó ry  zniszczył 
dach domu i strych . Szkoda wynosii iOdO 
złotych.

Grono hodowców psów  rasowych w e  
Lwow ie zaprasza w szystk ich , k tó rzyby  
chcieli p rzyjąć udział w założeniu związ 
ku hodowli psów  rasow ych , o podanie 
adresu sw ego pod- A rtur Tamicuhorsit— 
R óssner, Lw ów , Sadów,roicka 17 do 15 
listopada br. Nadmienić tu należy, że w 
ostatnich czasach pojaw iła się nadm ier­
nie w naszych okolicach w ścieklizna u 
psów, rozszerzana  kiu strapieniu m agi­
s tra tów  p rzez  w ałęsa jące  się psy-w łó- 
częgi. N ależyta, racjonalnie ujęta hedo- 
wila psów, zapobiegnie na przyszłość te ­
go rodzaju pladze.

(t). Kurs dorożką sam odiodow ą 1 
złoty. M agistrat w arszaw sk i pertrak tu je  
z kilku przedsiębiorstw am i o w prow a­
dzenie dorożek sam ochodow ych. W aru­
nek postaw iony  przez m agistrat, że kurs 
w mieście ma kosztow ać 1 zło ty , ubie­
gające się firm y przy ieły . O nogdaj fir­
ma „A erolloyd" urućnoim ła już 10 doro­
żek. P rzed  Bożem N arodzeniem  uruciio- 
mionych będzie 203. i

„Konserwa * me chce Sprzedawać pa. 
pierosów . O dnośnie do notatki, k tó ra  po 
ja/wita' się 'w piśmie naszem  pod tym  ty ­
tułem, p. lutz. Zarzycki komunikuje nam, 
że mM g<ww sklepie tym za gard ło  nie 
chw yta ł,’ a tern  mniej za drzw i w y rzu ­
cał, bo na  to  by nie pozwolił, — n a to ­
m iast p raw dą jest, że. gdy mu odm ów io­
no sp rzedaży  ty toniu , a  'Właściwie po- 
l>rzez ładę sklepow ą s ta ra ł się go p o tra ­
cić, — w yszed ł ze sklepu i zaw ezw ał 
interw encji policji,

Premier Bethleu zapewnia, że  do za­
machu nie d o puśc i C złonkow ie pariji li­
bera łów  interw eniow ali u p rem jira  w 
sp raw ie  w znioronej działalności s to w a ­
rzyszeń „O brońców  .rasy" i „Budzą­
cych się W ęg ie r" , co stoi w zw iązku z 
pogłoskam i o zainaciiu stanu  na rzecz 
a tcyks . A lbrechta. P rezy d en t m inistrów  
zapew nił, że rząd do żadnych tego ro­
dzaju zamachów nie dopuści.

Ex-Kroiprinz w Monachium. B. na­
stępca  tronu  niem. baw ił p rzed paru 
dniilami w Monachium, celem  odw iedze- 
l i a  ks. R upprech ta  i ks. Leopolda b a ­
w arskiego. E s-K ronprlnz  p rzy ją ł r.a „au­
diencji" szereg  b. cesarsk ich  oficerów . 
W itany  by ł p rz e : ludność en tuzjastycz­
nie ■— oczyw iście p rasa  p raw icow a 
p rzed s taw ia  to jako „ściśle p ry w atn e"  
odw iedziny.

Olbrzymi pożar w  Sztokholmto. W’ 
sto licy  Szwecji sp łonął onegdaj wielki 
hotel Jakobsa  W śród  gości hotelow ych 
pow sta ła  panika. C zw arte  p iętro  zosta­
ło fncizem  płomieni odcięte od schodów , 
tak, żc 20 osób (w śród  nich w łaściciel 
hotelu z rodzina) m usiało się ra tow ać, 
skacząc  przez  okna na ra tow nicze p ła - 
tb ły  strażack ie .

Zatopione statki austriackie W za to ­
ce C a tta ro  zostaną obecnie w ydoby te  na 
pow ierzchnię m orza. P rzystąp iono  do 
w ydobycia w ielkiego pancern ika „Franz 
Josef", leżącego w głębi 45 m etrów . — 
P ia c ę  te podjęła pew na firm a belgradz- 

| ka.
Storczyk wartości 1050 fu-iitów* lang.,

zo sta ł sprzedany  na w ystaw ie  kw iatów  
w Londynie.

Fatalna przeprawa przez Dunaj. Z
B udapesztu  donoszą: Sędzia Dr. P less, 
zainieszk. pod B udapesztem  chciał w ot_ 
w arzystw ie  lir. i\®rb rena i p ro feso ra 
giiruii. Polfel^i p rzepraw ić  się p rzez  D li_ 
paj W  pośrodku rzeki łódź się p rze­
chyliła, p rzyczeni obaj ostatn i zniknęli’ 
w nurtach  rzeki.

Tajemnicze zniknięcie pamiętnika 
Trockiego, Pisma sow ieckie zajmuja

obecnie sp raw a zagadkow ego z n f ta ię a a  
pam iętnika, k tó ry  Trocki codziennie spi_ 
syw ał. Policja śledzi za pew nym  Ł o ty ­
szem , podejrzanym  o k radz ież  cennego 
dokumentu.

Odnalezienie zaginionego podróżnika 
polarnego. Przed  czterem a la ty  w ybrał 
się w  podróż w okol ce polarne duński 
badacz i podróżnik F renchen, po którym  
następnie w szelki ślad zaginął. Obecnie 
odnalazł go rrzypad ldem  r a  Ponds Is- 
let, najdalej na północ w ysuniętej koń-’ 
czynie K anady, kapitan duński Pet&rsen 
i odwiózł go do ojczyzny, Frenchen prze 
był (straszne cierp ien ia; palce u nóg zu­
pełnie mu odm arzły, a  ż y w J  siię przez 
cały  czas sw ej sam otności rybam i i in- 
nenri zw ierzątkam i m orski erni.

Cm) W łochy konfiskują rumuńskie o- 
kręty. Z B ukaresz tu  donosi nasz  ko ­
respondent: Otoręty rum uńskie znajdu­
jące  się w portach  w łoskich o trzym ały  
zaiwiaidcwiiieiiie, żc ulegną sekwest.ro a:i, 
poniew aż Ruinumja nie w ypełniła swoh-.li 
zobow iązań finansow ych w obec W łoch.

(rr) Słynny Terente, król bandytów  
rumuńskich, który ca łą  Rumunię przez 
d łuższy  czas u trzy m y w ał w  stanic sil­
nego zdenerw ow ania, a  zw łaszcza  nie­
pokoił Okolicę d-elty Dunajai, zbiegł do 
Bulga.rji. W iadom ość o jego ujęciu oka­
zała s:ę przedw czesna. U jdlo jedynie 
kilku członków  jego szapkii i w ydano 
władzom  rumuńskim. Policja bułgarska 
kontynuuje pośd g  za groźnym  b andy tą

Frodnkcja największej iabfyki 
pizemysłu żelaznego w Polsce.

C iekaw e informacje o w idokach p ro ­
dukcji na rok 1925 podaje nam G łów na 
D yrekcja  Tow . Akc. H. Cegielski.

Po roku k ry tycznym  dla przem ysłu, 
jakim  był rok  1924, zaczynają  nap ływ ać 
zam ów ienia na rok p rzyszły , w skutek  
czego prelim inarz produkcji ustaw ia 
D yrekcja  jak następuje:

C yfry  w parantezie oznaczają p rzy ­
bliżoną cenę ogólną w złotych.

10 lokom otyw  (2.000.000), 100 lo k ) , 
mobil (700 000), 150 ntłócarń parow ych
(825.000), 4 100 m łócarń konnych
(935.00C), 1000 k ie ra tów  (250.000), 400 
karto fla rek  (83.000) 400 siew ników  rzę­
dow ych (180.000). 109'} grabi konnych
(160 009), 150 stertn ików  (825.000), 120
ugniataczy w alcow ych (30.000)? 20 ko-; 
ttów  (300 0001. 12 parow ycli w alców
diogow ych  (300.099). 1200 wagouiów
(6.600.000), u rządzeń cukrow niczych
(1.300.000), gorzelń i innych urządeeń 
przem ysłow ych  (390 000), p rodukcja td _  
iew ni poza w łasnem  zapo trzebow anym
(500.000).

C ała p rodukcja prelim inow ana na 16 
miiljonów złotych, daje obraz ogrom u 
p iacy , jaką się w 6-oiu O ddziałach Tą^' 
w a izy s tw a  w ykonuje.

Tym czasem  zapew nia D yrekcja , że 
nie będzie to  bynajm niej całkow ite w y . 
zyskarae fab ryk  i w arsztatów , k tóre  
•z łatw ością jesecze raz  ty le  w yproduko­
w ać mogą. G dy fab ryka lokom otyw  zaś 
podejmie norm alna produkcje, szacuje 
D yrekcja  ogólną produkcję na 40 milio­
nów  złotych.

Z  s a l i  s ą d o w e j .

SiHZtiiiie ssititora ho- 
munistjicłiip.

i Lwów , 30 października.
(t) P rzed  T rybunałem  przysięgłych 

odbyta  sie w czora j rozpraw a przeciw ko 
23-letnię'mń czeladn/ikowi piokarskieinn. 
Awcjelow; Flukowi, rodem  z K rasnego 
Staiwu pod Cnełm em , oskarżanem u o 
ib rcd n ię  zaburzenia publicznego. O skar­
żał p roku ra to r dir. I.aniew ski. brouil dr. 
Szew czuk. riuk zajm ow ał się agitacją 
komurcistyczną w ten sposób, że roz­
rzucał odezw y podburzające. Ponadto 
przyłapano go w  dniu i m ają na pl. Go­
siew skiego na noszeniu czerw onej cho­
rągw i z napisami w trzech językach: 
„Niech żyic radijańśka republika**. P tzy  
ITitku w czasie aresz tow an ia  znaleziono 
w kieszeni pńk odezw . W  czasie inda­
gacji podał nafwnie. iż odezw y  i ohorą- 
giow w cisnął mu w  rękę jakiś niezna­
jomy.

Po  naradzie  sędziowie przysięgi: po­
tw ierdzili 11 glosam i winę oskarżonego.
1 'rybunał w ydał w yrok , slkrazująey Flu- 
ka na dziesięć m iesięcy ciężkiego w ię­
zienia. '
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Ze świata ,
M  bawi się Paryż?

Ockądi pójść? — Za 15 ceuiimów Jedzic 
się samochodem. — W „Moulin Rouge“.

Rosyjski balet i rozczulony rosyjski 
emigrant z Petersburja.

(Koresp. w łasna „Gazety Por.“).

Paryż, w październiku.
Kiedy po dłuższym pobycie w P a­

ryżu sprzykrzy się wysiadywanie w 
bulwarowych kawiarenkach, a oko 
zmęczone szybkością zmieniających 
i ię jak w kalejdoskopie obrazów, 
zapragnie spoczynku, przybrawszy 
sobie kogoś z rodaków, wybieramy 
yię na zabawę.

W yraz zabaw a nigdzie tnoże 
bardziej nie podlega różnorodności 
interpretacji, jak właśńis w Paryżu, 
stawiając równocześnie przed oczy­
ma szereg kwestji do uregulowania, 
(idzie się bawić, jak, z kim. za wicie? 
Czy zapędziwszy się w ciche odnogi 
bulwaru 8t. Michel i Montparnasse 
w studenckich kawiarenkach, peł­
nych różnorodnej 1 różnobarwnej 
cyganerii bawić się wśród zdrowe­
go. pogodnego uśmiechu, c2y też w 
gwarnych dancingach ciekawego 
Montmartru, w  czeluściach swych 
kryjącego tajemnice nocnego życia?

W ybieram y tym razem drugą c- 
wentualność. Na placu opery ładuje­
my się do wygodnego autobusu, sa­
dowimy się na wygodnych skórza­
nych obiciach pierwszej klasy i za 
45 centimów, co wynosi naszych i5 
gr., jedziemy w stronę Moiitmartre.

Przejeżdżam y spokojnie Chaussec 
d'Am'tin, jedną z naj ruchliwszych ulic 
Paryża, okrążam y plac de la Tri- 
nite i ulicą rue de Clichy jedziemy 
pod górę w kierunku placu tej sa­
mej nazwy. Po drodze mignęły nam 
barwne transparenty ,,Casi.no dc Pa- 
ris“ i ,Le Periquć“ i wkrótce wy- 
siadaijiy na placu de Clichy.

Z cichych ulic, któreśm y przejeż­
dżali, wpadam y w ruchliwy, pełen 
życia i gwaru plac, oraz ciągnące 
się za nim bulwary Moiitmartre. 
idziemy w kierunku placu Pigaiię 
znanego z słynnego przy nim poło­
żonego „o p ac tw a / t. zw. 1‘Abbaye, 
jednego z najelegantszych i najdroż­
szych dancingów Paryża. Ocieramy 
się po drodze o chudych, sztywno 
kroczących Anglików, szeroko bar­
czystych } ‘głośnych Amerykanów, 
łatwych do poznania po swych 
workowatych ubraniach il nosatych 
bucikach, .mijamy mulatów, m urzy­
nów, Japończyków. Kręcące się jak 
na sprężynkach Paryźancczki, ubra­
ne „dernier cri“, na dźwięk obcej 
mowy rzucają wędki w  rodzaju 
strzelistych spojrzeń, zalotnych u- 
śmiechów i półgłoś.nych uwag, 2 

których dorozumiewasz się. że cię 
uraczono bądź to miłym komple­
mentem, bąlź to dowcipną uwagą, za 
którą gniewać się niepodobna. 0 -  
pancerzem jednak w cnotę i co 
ważniejsza, w niezbyt wypchane 
portfele, z góry ^wykluczające mo­
żliwość tego rodzaju eskapad, zimni 
i sztywni jak wspomniani wyżej An­
glicy, zręcznie omijamy zarzucanie 
na nas sieci oglądając z  ciekawo­
ścią, na lówo i na p r a ^  znajdujące 
się „ćuda“ . Przechodzimy obok 
słynnych kabaretów, szumnie na­
zwanych le Giel i le Per (niebo i pie­
kło,), tuż obok siebie położonyotą Tam 
to za "4 franki, spokojny aczkolwiek 
ciekawy śmiertelnik idzie sw ą duszę 
djabłu zaprzedać, a z trudem wy­
dostawszy się z ^otchłani potępień­
czych dusz, za takież 4 franki spic-

Z  życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

Lwów, 30. października. 
Ruch giełdow y Daidzo słaby, 

sporadyczna t ansakcja w kukuru- 
dzy. Na ogół zu ełny brak zain­
teresowania, przy obfitej podaży, 
a w szczególności w strączkowych. 
Tendencja utrzym ana. U posobie- 
nie bez ochoty.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 30. października. 

W czora tendencja niezmieniona. 
Kurs złota i srebra nieco liżej.— 
Obrót średni.}

Dolary amer. 5T8** do 519, 
dolary kanadyjskie 4 98 do 5 02, 
korony czeskie GM51/* do 0*15’,1 
Jęła 0*02 do 0 021|4, franki łianc. 
0 27’/] do 0-28'f2, irahkl szwmćar. 
G'971/, óo t)‘98, tunty szterl. 00 90 
do 00 OD Ruble a 500 i a 100
za 1 tys. O 00 zł. do 0  00 zł,
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 C0 zł. 
niemieckie tys. Stare za i tys. 
0 48 do 0 50 gr.

Złoto: 20 kor. 2 1 70 do 21 80,
20 frank. 19 60 do 19 80, 20 mork.
23 20 do 23 30, 10 rubli 27 10 do 
27 30 gr.

órobro: kor. austr. 043Va 0-44,
5 lior. auśtr. 2-25 do 2’28, floreny

114 dó 1T6, rubla 1'80 do 1*90, 
kopiejki za rubel C I O —uyO.

Giełdy obce.
MISI DA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notow ania zd n . 
30 b. ,m. Berlin V23'jit Bruksela 
25 00,. Hoiandja 2C4 60, Nowy 
Jo rk  51916, Londyn 23-45%  Paryż 
27 30, Mcdjolan 22 3 2 V,, Praga 
15 50, Budapeszt 0.0068, Buks- 
resż- 2 90, Belgrad 7 '5?1/J, Sofja 
3 67",, Wiedeń 0-0073'/,, Wfiiszh- 
w a  OCO OO,

SPĆ-LKA AKCYJNA NAfTOWA 
„DZIEDZICE*1 W E LW OW IE.

Dnia 25 października 1924 odbyto 
się w  sali posiedzeń Koncernu N aftow e­
go „DĄBROW A" we LwnWc drugie 
Zw yczajne W alne 'Eg.-omadzenie Spółki 
Akcyjnej naftow ej ..DZIEDZICE" pod 
przew odnictw em  W iceprezesa R ady Za_ 
wiiadowczej proi. D ra S tan isław a S ta- 
rzym ltiego.

Zgrom adzenie w ybrało  celem  uzu­
pełnienia Rady Z aw ia ło w cze j na człon­
ka tejże Ri.1v prof. Jan a  Zarańskiego.

Dalej zgrom adzenie przyjęło do w ia­
dom ości spraw ozdanie z a .  rok 1923/24 i 
zatw ierdziło  bilans 7 a ten czasokres, 
w edle k tó rego  ężysty  zysk Spółki Akc. 
w ynosi Mp. 5.427.099.233 07. - . Zysk ten 
po potrąceniu  kw ot, p rzelać się m ają­
cych do fundtis/.ów rezerw ow ych , u- 
ch walono przenieść na now y rachunek.

-  - 7664

MMi tanieje u  rp h tM v lit iv it l
Gdańsk, 30 p a |d z . (Teł. wl. G. P.)

Aukcje londyńskie na herbatę  by ty  w 
cstaltnim tygodniu nieco słabsze. Z w y­
czajne gatunki b y ty  o ;« do 'A d.. ś re ­
dnic o 'A -Jo 'A d. tańsze. Tylko naiprże 
dnic.iszc jakóści osiągały  ccn.y o s ta fiie -  
go .tygodida. Na odbyć sic m ającej dnia • 
30 bm. aukcji am stcrda.m sk.ej oczckiw a- 1

szy do nieba, oczyszczony już 
z grzechów doczesąyęii.

Tutaj wita go śmiech zgram adzo- 
ncj gawiedzi, który wywołuje inda­
gujący każdego nowo wchodzącego 
ś\v. Piotr-Conferencier.

W ydostaw szy się zaś szczęśliwie 
z rąk? gromiącego nas apostola, po- 
dąż anty dalej w  kierunku placu Pi- 
galle, zkąrl zdakka już uderza nas 
Widok potężnych, kręcących się 
czerwonych wiatraków.

Słynne Moulin Rouge. PotężJra 
zalana światłem  sień. Portierzy  w 
liberjach, malutcy postiljoni, czarno­
biało odziane garderobiany, dyrek­
torzy, kasjerzy, kelnerzy, zapełnia­
ją „ha 11“ i usługują tłoczącą się pu­
bliczność. U wylotu olbrzymia sala. 
W śród dźwięków skrzypiec, fago­
tów, puzonów, saxofonów i banja 
w tempie miarowego przytłum ione­
go jazzbandu tańczy zbita ludzka 
wieża bąbel.

Kanciaste „double tro tty“, „five- 
stepy‘: i smętne fango tańczą w yfra­
czeni gentlemani i ubrylantowaae A- 
merykanki. Zgrabne Paryżanki, tan­
cerki doskonałe, płyną tia skrzy­
dłach tańca sztywnymi ruchy, tu i 
ówdzie naśladując lalki dziecinne 
zabawki, dziś najmodniejsze atrak- 

:e w programach Folie? Btrgere,, 
Casiiino de Parts i londyńskiego Uip- 
podrome.

W lożach strzelają korki, whió 
perliste pieni siię w blękitnem szkle. 
Przy stolikach rozgorączkowany 
duszną i upajającą atmosferą tłum 
raczy się kilkufraukowyml napoja­
mi, Dwie orkiestry grają ciągle, bez 
wytchnienia, naprzemian. Nagle od­

zywa się gong. Gasną światła, zo­
stawiając lejące się z sufitu na gład­
ką posadzkę dancingu smugi różno­
barwnych reflektorów. Na parkiet 
wpada balet dziewczęcy, za nim dru­
gi podlotków, dalej trzeci z rutyno­
wanych tancerzy i tancerek złożo­
wy. Za nimi zaś jedna lub dwie pa>ry 
znakomitych baletmistrzów. Moulin 
Rouge przeżyw a swoją dużą panto- 
ininę. Dłiigo tańczy pstra gromadka, 
barwmc, zaczarowane jak w bajce 
kreśląc obrazki. A kiedy ostatni 
przeminie dźwięk, gasną reflektory, 
powódź światła rozjaśnia w mroku 
pogrożoną salę i na nowo zaczyna 
szaleć życie. Praw dziwe młyńskie 
koło.

Zmęczeni, wychodzimy. Naprze^ 
ciw nas długa, wązka hlica. Na rogu 
duże zakryte czerwonym adam asz­
kiem okna. Na marmurowych, sze­
rokim dywanem krytych schodach, 
czterej barw ni Czerkiesi.

Po namyśle wchodzimy. Zgięci w 
kabłąk lokaje otwierają nam drzwi 
dó zaczarowanego przybytku. O- 
wiewa nas woń perfum, kadzideł, 
pieniącego się szampana i wonnych 
cygar. Kelnerzy w czerwonych fra­
kach, sadzają nas za ntekim, bielą 
pokrytym  stołem. Toniemy w mięk­
kich pluszach. Otwierają nam flasz- 
kę perlistego złotego płynu. I tu 
dwie orkiestry. Jedna, to „jazz band 
modern**, druga Cźerkiesie na tam- 
burach, bałałajkach, fłeitach i cymba­
łach.

Na salę wlatuj jak orkan Yrosyj- 
siki balet. Sześć kobiet i sześciu 
mężczyzn tańczy zawrotnego koza­
ka. Nogi obute w miękką safianowa

skórę, wy wijają szybkie- coraz szyb­
sze tempa, przechodzą w zaw rotny 
szaleńczy wir. W reszcie rozentu­
zjazmowana publiczność kliszczę w 
takt muzyki. Jakiś blizko .unie sie­
dzący Rosjanin w smokingu z siwą 
brodą, w  złotym monoklu, roni zc 
wzruszenia łzy do kieliszka z szam­
panem.

Z bólem głow y wychodzimy. U- 
spokajają nas ciche, uśpione uliczki. 
Z daleka tylko szumi gwarny Mon- 
trem artre, a w naszych głowach 
brzęczą fujarki i flety wspaniałego 
„Chateau CaucasieT*.

Aleksander Z.

ne ic.st rówirripż obniżenie ten . Go do 
kaWiy ryńeik św ia tow y  pozostałe bez 
zm iany, bardzo  m ocny. W edług osta t­
nich telegraficznych yyiadomóśśei nastą ­
piła w B razylii now a potężna liaus.a. 
Ządarda 1 brazylijskie podniosły się od 
w czoraj do .dziś c 2/6 dla S an tos i o- 5/— 
dla Rio.  i„rr-

Lwów, 30. październiku.
Dziś rano opuściła PogoiL Lwów ,

udając się do W arszaw y, gdzie w  dniu 
ju trzejszyin  i w niedzieli rózeg; a zaw o­
dy z m istrzem  W arszaw y  Polonją. lak 
już donieśliśmy grać będzie Pogoń bez 
W acka. AUcjscc W acka zajm ie Gleba?., 
towski.

Sprawa protestu Rngnui stryjskiei ł 
Sparty zc w zględu na liczne komplikacje 
nie Została jeszcze defim ty wilie załat­
wić ną.

Zawody Sparta -Biali odbędą się w 
sobotę, li listopa-l.i u goelz, 10.30 przedfJ. 
na boisku C ytadeli Spotkanie zapow ia­
da się nader interesująco, 1 

Przed sezonem zimowym. P race  p rzy ­
gotow aw cze na sezon zim owy postępu­
ją raźno naprzód Sekcja narciarska I. 
Li Ki S. Czarni urządza dzisiaj o godz. 
19 w lokalu klubu przy 11I. R ulew skiego 
S, i p. w alne zgrom adzenie. W ra. ic 
t r a k u  kom pletu odbędzie zeb ran ie  w go_' 
dżinę później bez względu na ilość człon 
ków.

Z ruchu szermierczego. Eeclitm jstrz 
lw ow skiego Klubu szerm ierzy p. Karo! 
Striter.ky p rzyby ł do L w ow a i udziela 
lekcji ć!a członków  Klubu w goddnach  
I o południow ych i w iecz jniycli. Sekcie 
p ryw atne  tylko przedpołudniem , /g ło ­
szenia przyjm uje S ek re ta ria t Klubu ul. 
P ańska  56, II, codziennie pomięfWy gótfż: 
5 9 -2 0 . "  v:i

Znani lw ow scy SXćJi’itlier/.v Vatbbera 
i Mańkowski zgłosili pp-.l ibn.u p rzy s tą ­
pienie do A, Z S.

S praw ę organizacji ustroju P . Z. Z. 
P. uchw alm w  oddać mi? ;za mi komisji 
złożonej 7, członków  P. Z. Z. P. j P. K. 
J  O. k tó re j zadaniem  będzie opracow ać 
i p rzed łożyć następnem u w aluem  j zgro_ 
inndzonńu w kw ietniu 1925 r. p rn jśk t no­
wego sta tu tu . Komisji tej d a  10 d y rek ­
tyw ę. aby  w p rzyszłości P m ro ia m  do 
życia tylko jedną insty tucję najw yższą, 
iacząca kom petencja istniej jeycli d/dsia] 
dwu. N azw y p rzyszłej w ładzy najw yż­
szej brzm ieć ma: Poiski Komitet Olim- 
piński. N. S.

Nauka i wychowania
W PISY na koedukacyjne K ursa vrży 

gotow aw czc do m atury  gim nazjalnej 
klas niższych, zatw ierdzone prze 
K uratorium  odbyw ają się od godtki 
5—7 przy  ul. W yspiańskicg;). 40. I. j 
K iciow nictw o i naukę objęły s.iy  [a 
chowe. 7653-

Posady i praca
MAGISTER farm acji poszukuie ppsady 

Zgłoszenia A pteka Nussbauma, Zydâ  
czów. 7647-5

PRAKTYKANT z początkam i w  liahdl 
papierow ym , znajdzie za-eiz umiesz 
ozonie. — W iadom ość kram  studenck  
Szajnochy 2. 7632-

LWOWSKIE -r TO WARŻYST WcTaIĆ 
cyjne B row arów  poszukuje do na 
natychm iastow ego przy jęcia  Pędna 
iz y  obznajom ńjnych z robotą b row ar 
nianą. Z głoszenia w D yrekcji l'o;wa 
rz y s tw a  Lw ów , K leparow ska iS.

7623-
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KONCYPIENT ADWOKACKI począt­
kujący poszukuje p p s a d t .n a  p iuw m - 
cji. Zgłoszenia pod „P row incja" do 
Administracji. 7620

I
PIERW SZA SIŁA komercjalna i admi­

nistracyjna'branży naftowej, w kw ie­
cie wieku, przez długie łata w pierw­
szorzędnym koncernie naftowym na 
rożnych kierowniczych stanowiskach  
k  kraju i zagranicą, poszukuje odpo­
wiedniej posady. — Zgłoszenia pod: 
„W siecństro iny  24'* ao Aumin. 7625-2

[  Mieszkania, [okala, sklepy |
OSOBNY pokój elegancko um eblow any 

p rzy  rodziiŁe z catcin u trzym anil-n , 
bez odstępnego, ty lko dia s tarszego  
k aw a le ra  Ino w dow ca, P o laka  kato li- 
z akadem . w ykształceniem . Adinmistr. 
„Od za ra z " . 7665

MIESZKANIE z calem  u trzym aniem  dla 
in teligentnych panienek. K ochanow ­
skiego 28 d rzw i 5. 7636-2

2 POKOJE z osobnem  wyjściem , okoli­
ca Politechniki, z korni frtom  urządzo­
ne, z częśc.ow em  utrzym aniem  lub 
bez zaraz  do w ynajęcia. Zgłoszenia 
pod „Spokojny" do Admin. „G azety 
P o ranne j" . 7557

SZUKAM mieszkania z  trzech pokoi l 
kuchni z komfortem. Dani wysokie 
odstępne w dolarach. Zgłoszenia do 
Administracji J. W. 0255

I Kupno, sprzedaż, zamiana

KAMHENICA O W UPIIĘTROW A we
Lw ow ie zaraiz do sprzedania na w a­
runkach dogodnych. B liższa w iado­
mość w kancelarii adw okatów  dra 
G rzesika i d ra  Kornackiego, B ourlar- 
da 2______________________________ 7666

FORTEPIAN B ó seu d o rfca  p ierw szorzę, 
dny sprzedam , ra ty  możliwe. Z im oro-
w icza 6, d rzw i 3. 7607-3

lORTUPIANY, PIANINA, Fisharm o­
nie kupię zaraz  gotów ką. Mauaiw P ań ­
ska ?1. '7668-3

I Rozmaita M
BACZNOŚĆ! D yw any, choć ctarc  jed­

nak m ają w artość  d latego należy da­
w ać  do nap raw y  tylko do iinn  p ie r­
w szorzędnych, a nie połatajków  i 
szw aczek  hezkoncesyjnycu. F irm a zna­
na ze solidności znajduje się p rzy  ul. 
Zyblikicw icza 18, p a rte r. P ierw sza  
polska w ytw órn ia  dyw anów  K aro 'a 
L71 wino wicza. 7677

WAGI stołow e, dziesietne, w ozow e, oso­
bow e, bydlęce, odw ażniki, pasy , ce­
m ent, piece żelazne, kuchenki, pompy, 
blacha pocynkow ana, papa, m otory, ob­
rabiarki, urządzenia m łyńskie, transm i­

sje. narzędzia  — poleca 
„PlLOJ", Lwów , ul. Batorego 4. 

O ddziały: Tarnopol, P odw ołoczyska.
______________________  7514-15

DYWANY, Perskie, Sm yrneńsk ie  i m a­
szynow e napraw iam  szybko  i tanio, 
oraz bieliznę do szycia  i n ap raw y  — 
Lw ów , ul K opcowa 1. 14, lew y p a r­
ter, H uzarow a. 7658-2

MEBLE w yrobu sto la rzy  lw ow skich, 
sy piatnie, jadalnie, urządzenia b iuro­
w o i kuchenne oraz mebli g iętych po­
leca M iejska W ystaw a, plac Hali- 
cki 10. 7380-

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspensorja, p reze rw a ty w y , pończo­
chy  gumowe nst żylaki, opaski men­
struacy jne , p esa ry  rozm aite, hegary, 
gąbki, s trzy k aw k i zapobiegaw cze dlą 
pań itd. ty lko  STANlSŁAM BARAN, 
Lwów, A kadem icka 26. 6900-3

KAPELUSZE i woale żałobne "Ofleca
T o p o ln tcka, Kop e rn ik a  L  7315-4

MĄCZKA NESTLA
oryginalna szw ajcarska dla niem owląt 

w  handlu
R a r o l a  K r u p i l t i s i i j e g o

u l .  A K A D E M iliK A  4 . 7673

MESIE
STYLOWE

wiedeńskie i- iśiajo ve po 
cenach konkurencyjnych

poleca |yj' G R l N t R
L w i w i  R z e ż n i c k a  14.

7577

PRZERABIA najtaniej
K O Ł D R Y  i  M A T E R A C E
HA2. SKIBIŃSKI, Lwów, Hoperniha I. ł

naprzeciw Szkow rona. G916

W P I ^ Y  r f \
na kurs z poszczególnych przedm iotów  
handlow ych, przygotowanie do matury 
seminarjalnej pod kierow nictw em  sit fa­
chow ych. S tenografia początki i d y k ta ­
ty. pisanie na m aszynie, kaligrafia, nau­
ka  obcych języków , tłum aczenia, p rzy j­
muje od 9—1 i od 5—9 Zakład N auko­
w y Dyr. P . Rutkowskiego, Zybliklewi- 

cza 41. 7511-3

O k a z y jn ą  w y  sp r z e d a ż
=  f u M e  =
męskich i damskich urządza w  czasie od 

S O /X . d o  IU/X9. zaany  solidny

Magazyn Futer KMOPFA
L w ó w , K i l i ń s k i e g o  1. 1 .

vis a  vis kawiarni wiedeńskiej. 7659

E W  d e  G O i e C N E

H E N R Y K
POZNAM '

Firn HI. L E W I ,  Lw ów
u l .  Z y b l i k t e w i c z a  E. 2 .

poleca: 7603

ś w i e c e  

I  i  l a m p k i  g r o b " ~ j

Specjalistka chorób skórnych 1 wener. 
DR, ZOFJA WEPTER

pow róciła i ordynuje od 12— 1 i 3— 5 Ja ­
now ska 2ś. K osm etyka lekarska, u su ­
w anie w łosów  elektrolizą, brodaw ek, 

plam, znamion. 7135-8

R O K  Z A Ł O Z E SIŁ  11S1.

ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38
POLEGA

F ^ R B Y , L A K JE R Y , O L IW Y , B E N ­
Z Y N Ę  i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O - 

G C S P O D A K C Z E .

75C-5

l i S I

O L I W Ę
n icejsk ą  firm y Emeri d. P occard  

.7242 N Icea — p o leca

Karol K ru p i l i
L W Ó W , A K A D E M IC K A  4 .

w  handlu r

H8BDLB BBDP1H58IEBS
u l .  A KA O EM IC iA  4 . 7676

OGŁOSZENIE.
Z w yczajne w alne zgrom adzenie czfoi, 

ków  Spółki K redytow ej w Podhajcach. 
S tow . zarej. z ogr. poręką, odbędzie się 
w domu M arkusa Jeciesa dnia 2. listo­
pada br. o g-yiz. 5 popotud. z następu ją­
cym  porządkiem  dziennym :

1. S p ra w o z d a je  z czynności i r a ­
chunki spółki od roku 1914— 1924.

2. Udzielenie absolutorium  członkom 
D yrekcji.

3. U chw ała co do dalszego istnienia 
ew entualnie likw idacji Spółki.

4. W ybór członków  D yrekcji i R ady 
zawiiadowczsj.

5. Wn-iiski członków .
Z auw aża sie, że w racie  niejawie- 

nia się ilości członków , w ym aganej w § 
33 s ta tu tu  Spóiki — odbędzie się d ru ­
gie zgrom adzenie z tym  sam ym  po rząd ­
kiem dziennym  dnia 15. lrs topu la  b r. 
o godz. 6 w ieczór w  podanym  \> y że f  lo­
kalu. 7661
SPÓŁKA KREDYTOWA W  PCDKAJ.

CACH,
Stow . zarej. z  ogr. poręk-ą.

M OSES SCHUŁW OLF.

Niniejszem donesim y uprzejmie, -e powierzyliśmy

e ś  na HN HMtplil? PiWłM S mmuuiuihm uv u ty jłB in u  taoryK
J j  Firmie

\ M. CZUBEK

I

z  o , p . ■ P o z n a ń  G w a r n a  8  «
i prosimy wszelkie zlecenia dla fi my naszej p zekazywać pod powyższym 
adresem. — Zapew niam y przy tum, że wszelkie zlecenia wykonywać będziemy 
jak  najstaranniej.

Z Wysokiem poważaniem

Y j t l e r s y  fl* B o c h ,  A . ■ f?-
Mettlacfi •Benin c. 19.

N awiązując do pówyższego ogłoszenia światowej sławy fabryk

płytek glazurowanych i posadzkowych mattlachowskich 
oraz pieców kaflowych yeltenowcKich

oświadczamy, t e  łaskawe zlecenia w ykonywać będziemy po oryginalnych, 
c e n a c h  ;abrvcznych. — N a  Uażde życzenie służymy bogato ilustrowanem i 
katalogami i kosztorysam .

Z wvsokiera poważaniem 7673

M, CZUBEK i i-\i io j J iE i i i  FiknŁ OTIerci 2 Bacfi
P o z n a ń ,  G w a r n a  8 .  T e l e f o n  2 8 9 1  i  3 2 1 3 .

I
M B J C I E
* w B9ZECIE 
W\ FOfflSEI

HUTA SZHL3N9 „DlflfilEIiT
w  W i e r ^ b n i k u

podaje do ogólnej w iadom ości, że z dniem  
25. października 1924 r. zosta ła  uruchom iona  
i przyjm uje zam ów ien ia  na roboty, w cho­
dzące w zakres hutnictw a, jak również w y ­

konuje rob oty  m odelarskie. ^

wr m  hsslmm słynnej rosyjsKiej fabryki
o b e c n ie

C o n tin e n t„rrDBDDHr
H . U . O R Z E  T B K . T O R S T  

OBUWIE dla Pań, Panów i dzieci 
OBUWSE ciepłe dla starszych Pań
A D I I M ^ j B  nieprzemakalne dla Myśliwych 
w D l n W H S  i  M pnrtoir ićw  75S7

poleca
CRZEŚCHAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA

tH ER A ‘ Lirów, Ryńsk 31.
Cena OGŁOSZEŃ; Za wńsrsz 1 szpaL  

Iowy ndlimecrowy w ogłoszerrach zw y­
kłych 12 gr.: w  nadesłanem 30 ęr.; po 
kronice 35 gr.; w tekście (kromka, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 40 gr„ na pier­

w szej stronie 45 gr.; za jedno sło w o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry­
ce. kunno-sprzedai 8 rr„ mali ymanłal- 
ne korespondencje prywatne 12 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

stron? w ogłoszeniach za tekstem 285 
zł. pod ; 1 cała strona w  części teksto­
wej 480 zł. poi,, cała strona pod nagłó­
wkiem 570 zł. poi. Ogłoszenia zamiej 
scow e q 30%  drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 5Q% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeionem . ogb sze-  
nia osobno stojące I nez numeru dolicza 
się 25%. O dpowtedaalności za termino­
w y  druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

wł __
©  ©Należytość pocztową P f » p m n n i P n t j ł  miesięczna 4 zl. 25 gr. — Z dostaw? na miejscu lub prze- ©  ©  
©  ©opłacono ryczałtem. 1 w l l l t i l l C l  U l  U  p0cztow? 4 zł. 50 gr. — Za granicą 5 zł. 50 gr. — ®  ®

'Ł drukarni PoLkiej pod zarządem 2 . Kiełbusiewicza w e Lwowie. Odpowiedzialny redaktor; MAI^JAN MAutiALSKL

1


